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Do Polski!
Palmami i radosnem hosanna witamy na* 

szych bra/ci górnośląskich w ich drodze do 
urn wyborczych. Minęły wieki głuchego
0 nich zapomnienia, przeszedł czas niedłu- 

' gie.i, ale żarliwej i obf:tej w cuda pracy
apostolskiej; dziś Ind górnośląski stoi przed 
l>ramami swego utęsknionego Jeruzalem: 
u wrót zmartwychwstałej Polski. Za dzień, 

chwMę otworzą się bramy świętego gro­
du i pielgrzym strudzony, męczennik wiel­
kiej sprawy, lud-bohatęr znajdzie się w ra­
mionach braci. Moc ludzka może stawne na 
tej drodze ieszeze przeszkody, nie zniszczy 
jednak faktu, że Górny Śląsk jest polskim. 
Plebiscyt będzie właśnie uroczystem tego 
f. ktu stwierdzeniem, będzie wywieszeniem 
nad tą prastarą zienrą piastowską po raz 
wtóiw w dziojach polskiego sztandaru,. Z tą 
chwilą obrona jego przypadnie już nie tyl­
ko Górnoślązakom, ale całej Polsce. Obro­
nimy go i nie damy sobie wydrzeć już ni­
gdy.

Jakiś bezprzykładny odwrót wykonuje 
dzisiejsza, historya. Ogromne zdobycze ger- 
manrzmu, na które składały się wiola stra­
sznych w alk  i kulturalnych wysiłków, uni­
cestwiają s:ę w naszyeh oczach. Wszak ty­
lu Polaków w ciągu wielkiej wojny nie wie­
rzyło ńa wet w odzyskanie Pomorza i Wiel­
kopolski. Dziś z tych ziem już polskich ty­
siące Niemców ucieka na Zachód, a za dni 
kilka rozpocznie się taki sam paniczny od­
wrót i nad górną Odrą. Czy nie zadrżą w 
grobach szczątki okrutnych markgrafów, 
Albrechta Niedźwiedza, Henryka Lwa — 
Gerona i ich następców*. Bwr
marką?... Ten powrót Polski do zachodnich 
dzielnic jest zaprawdę najcudowniejszym 
wynikiem wojny, sceptyk powiedziałby: 
najdziwniejszym , paradoksem histoiyi. Są 
to g e s  td D e i — dzieła Boga. dokonane 
rękami tych, którzy nie wiedząc tego, a na­
wet wbrew swej chęci, spełniają jego wolę.

Ristorya Śląska! Wrocławskie biskup­
stwo, założone w r. 1000 przez Bolesława 
Chrobrego, walki Krzywoustego pod Gło­
gowem, Psie Tole — oto tam nad Odrą 
pierwsi Piastowie szerzyli kulturę i murem* 
zbrojnym stawali wobec naporu niemieckie­
go. Tam na Śląsku zetknęło się orężnie 
młode państwo polskie z Niemcami. Śląsk 
był przedpolem w tej wiekowej .walce, bro­
nił 'całej Polski, ponosił rapy, tracił piędź 
ziemi za piędzią, zaniedbany i zdradzony 
przez Polskę zapatrzoną we wschodni© ho­
ryzonty utrać"! trzy czwarte Ziemi i milio­
ny obrońcówT... Z kraju, liczącego 40 000 
km. kw. zatrzymał dla polskości tylko 
10.000 km. kwadr. Ale pozostał dalej ńa 
polu bitwy i z bohaterstwem . niezłomnem 
pełnił straż przy skarbach w ziemi. ukry­
tych, tworząc niezwyciężony przyczółek 
mostowy u gran"© Polski.

Dziś o ten przyczółek ostatni rozegra 
się bój. Nie możemy doskoczyć do braci
1 stanąć z nimi w ogniu walki, nasza po­
moc. ehoć bardzo chętna, ograniczyć się 
musiała do pracy pomocniczej, do popar­
cia moralnego. Ale walkę samą stoczyć mu­
si Górny Śląsk sam, on sam ma wypisać 
na kartce to zaklęte słowo, które mu se 
zain polski ©twrorzy. Górny Śląsk bronił się 
lat tysiąc, wierzymy, że dzisiaj ostatecznie 
zwycięży. * -

...Przez wzbńrzon© fale lat ostatnich 
płynie powoli, ale wytrwale łódź górnoślą­
ską ku brzegom Polaki. Chwilami1 zdawało 
s:e, że tonie, bo plebiscyt jnź prawie zni­
kał pod falą intryg i niechęci — to znów 
bałwany bolszewizirm zalewały —  zdawało 
się — polskie wybrzeże. Uderzały''w tę 
łódź i ostre wichry Hoersinga i spiętrzo­
ne-* wody sierpniowjrch zaburzeń niemie­
ckich. Ł u . c t o r  e t  e m e . r g o ł. ;walczę 
1 wynurzam się — brznrał jednak spokojny 
głos sternika. I oto wysoko na grzbiecie 
fali ukazywała sie znowu *— piani okry­
ta,. wichrami smagana — łódź Orła Białego 
i ani na chwile nie przerwała pracy wy 
trwała, niezmordowana załoga. „Walczę 
i wypływam!" — Kie obaliła jej żadna 
moc na morzu wzburzoneiu i oto widać już 
światła portowe, już tam ezekają na nią 
serca milionów. Jeszcze jedno główne ude­
rzeń e wioseł, ster już nastawiony, Jeszcze 
chwil kilka..*.

. . .  Bogactwa materyalne? Kopalnie, fa­
bryki, sieć kolejowa? Nie o tem dziś my­
ślimy. Nie interes kieruje Górny Śląsk ku 
Polsce i my zapomnijmy o królewskim da­
rze, jaki nam niesie. Ale niech nasze cżoła 
rozjaśni duma, większa niż w dniu naj­
większych wiktoryi, bo oto do tej Polski 
ubogiej, ledwo wyzwolonej, zniszczonej 
wojną, nieustalonej w granicach, do tej 
Polski, którą się przedstaw ia jako kraj anar­
chii i nędzy — garnie sie ludność o wyso­
kiej kulturze, przywykła do porządku 
i komfortu. Ciągnie ją ku nam z pewno­
ść^ nie interes, ale ten polski patryotyzm, 
który tak tryumfalnie wychodzi ze wszyst­
kich burz dziejowych. Górny Śląsk spieszy 
do Polski, bo ją kocha.

Trudno przewidzieć wypadki Palmowej 
Niedz7ell i dni następnych. Nie wiemy, co 
jeszcze kryją dla nas Niemcy i państwa 
Eirtenty. Jednak nie straszą nas burze ju­
trzejsze. Stoimy przecież wobec cudu Odry! 
Wszystko inne jest drobnostką. Z nad Odry 
wieje ku nam wicher ęntuzyazmu i wiary. 
Niech się dostroją i nasze serca na wysoki 
ton górnośląski. Bóg wymierza w naszych 
oczach sprawiedliwość.

Niech żyje polski Górny Śląsk 1

Poseł Griinbaum wiele złego sobie obiecuje z 
ewentualnego upadku bolszewizmu. W „Hace- 
firah" pisze: „Wszak gazety donoszą już o okr/.y 
kach: „Niech żyje konstytuanta, prerz z żyda­
mi!" Z pośród wszYetk;eh narodów na święcie, 
my jedni musimy błagać o cud, o pokojową dro 
gę zmian w Riwyi. Ale wiemy, że w naszych cza 
sach niema cudów, szczególnie takieb*. —-  Zda 

się, że p. Griinbaum słusznie obawia się tego 
d«a, kiedy to  jtideo bo^zewizm będzie likwi­
dowany. Nikfi chyba nie jest zwolennikiem kr w a 
wego porachunku, ale — winy żydów wobec 
Rosyi są rzeczywiście zbyt ciężkie. Dla nas zaś 
moment tego porachunku będzie m?ał tę nleobo 
jętną stronę, że wówczas przeniosą się w nasze 
granice nowe masy żydowskie w ucieczce przed 
pogromami. Już dzisiaj przepełróają tacy emi- 
grm ri edenu bolszewickiego miast wzka wscho 
dniej Małopolski i nie wiemy dotąd, kiedy wy­
jadą. W  XVI w. rabini żydowscy pisali, że Po­
lonia paradisue Judaeorum; a’e mimo całego 
szacunku dla pochwały rabinów mie pragniemy 
zasłużyć po raz drugi na taką nazwę. Carsk: 
rząd napędził do Polski milion litwaków, to chy 
ba dosyć a raczej wieeej niż dosyć. Trzeba za­
trzymać wreszcie tę falę, która zalewa nasze 
miasta i stawia coraz trudniejsze problemy do 
rozwiązania nowej Polsce.

Poseł Bojko wspomina, że w sw ^ podróży z  
p. Witosem po ziemia' h wschodnich spotkał po- 
pa, który prosił ircemiera, by duchowieństwo 
prawosławne odłączyć od zależności od hierar­
chii duchownej w Rosyi. Poseł Bojko słusznie 
dodaje, że do togo przyjść muRi. — Sądzimy, 
że dobrzeby było zaraz po podpisaniu pokoju 
w Rydze usamodzielnić kościół prawosławdt, 
obdarzając go zarazem szeroką .autonomią w 
życiu wewnetrzpem i zupełną swobodą w dzie­
dzinie religijno-ohrządkowej. Udowodnilibyśmy 
tem, że Obcą nam jest chęć odwetu lub "hoćby 
tylko nfeprżyjaźń dla wschodniej cerkwi. Z dru 
giej strony duchowieństwo prawosławne poró­
wnując położenie swej cerkwi w Polsce s j*j 
opłakanym stanem dzisiejszym w Rosyi — zna­
lazłoby w tein zestawieniu niemałą zachętę do 
zainaugurowania „nowego kursu" wobee Pol­
ski. Trzeba jedmak postępować ostrożnie i w po 
rozumieniu z hierarchią prawosławną. Zwłasz­
cza zaś ostrożnie traktować sprawę unii! Uiwa 
przyjdzie, a1© przedtem zniknąć muszą uprz* 
dzenia. niechęci i nieporozumienia wytiesion* 
ze seminaryów rosyjskich. Usunie je zaś czas i 
współżycie Kościoła katolickiego z cerkwią 
prawosławną w Polsce. Przed katolicyzmem poi 
skim otwierają się ogromne zadania.

Komu sę pokój ryski nie podoba? Przede 
wszystkieiu Niemcom. Ogłaszają więc na G. 
Śląsku, że rokowania ryskie są zerwane, fi kro­
ki wojenne rozpoczną się natychmiast. Dalej 
niezadowoleni są emigranci rosyjscy typu Mi­
łakowa. Ten ostatni w wielkiej złośćk nazwał 
trakta „kawałkiem papieru, który w przyszło­
ści nie będzie miał żadnego znaczenia S żaden 
przyszły rząd rosyjski tego traktatu nie uzna‘". 
wkońeu zaś zapowiedział, że p. Makłakow 
„w imię tymczasowego rządu rosyjskiego (1?) 
wniesie protest do Ligi Narodów i rządów 
koalicyjnych". Byłoby dzieciństwem oburzać 
się na p. Milukowa. Gdyby Milukowy mieli ro-

Rozstrzygający dzień
Bezwzględna większość głosów 

za Polską!
Warszawa. (Telef. wł.). Jeden z kierowników 

niemieckiej akeyi plebiscytowej na G. Śląsku, 
dr. Łukaszek, wydał mapę kolorową G. Ślą­
ska z przybliżonymi szansami plebiscytu. Po­
lacy — według niego — Uczyć mogą na bez­
względną większość w powiecie pszczyńskim, 
rybnickim, katowickim, w Królewskiej' Hucie, 
bytomskim, zabrzeskim, gliwickim, w Tamow- 
skeh Górach, liiblinieckim, strzeleckim, opol­
skim, raciborskim, oleskim. Większość głosów 
za Niemcami podana w powiecie głupezyckim, 
kluczborskim i prudnickim, połowę zaś gło- 
w powiecie Kozielskim, część powiatu namy- 
słowskiiego opowie się za; Niemcami

Wojska koslicyi utrzymają porządek.
Warszawa. (Telef. wŁ) We wtorek wieczorem 

delegacya polska w Paryżu otrzymała notę od 
Rady ambasadorów, podpisaną przez Brianda, 
a datowaną d i\ 17 bm. Głosi ona, iż w przede- 
dniu plebiscytu na G. Śląsku Rada ambasado­
rów zwraca uwagę, ażeby władze polskie i re- 
prezeniacye polskie na terenie plebiscytowym 
unikały skwapliwie wszelkich czynów, które 
mogłyby być sygnałem aibo pretekstem do za­
mieszek, albo które strona przeciwna mogłaby 
wziąć za prowokację. Rada ambasadorów ufa, 
iż* rząd polski ponosi odpowiedzialność za in- 
strukeye, które wydał swoim reprezentartom i 
zaznacza, iż utrzymanie porządku na G. Śląsku 
jest wyłącznie sprawą komisyl międzysojuszni­
czej i żadna foterweerya polska albo pośrednia 
lub bezpośrednia nie może być cierpiana, a sa  
rząd polski spadnie odpowiedzialność za wszyst 
kie koreekwoRcye % takiej intermeoąyi Analo­
giczną notę wysiano idó Niemiec.

Komisya koalicyjna esłasi re zu lta t 
g ło s u u n ia .

Warszawa. (Telef.- w!.) Donoszą mm x By­
tomia: Korni ya międzyaliancka ogłosi deflnł- 
tywny rezultat plebiscytu na G. śłąslut. Jedy­
nie ona, a nie żadne inne organizacye, będzie 
mogła rezultat ten ogłosić.

Opole; P. A. T. WydzJał prasofwy międzyso­
juszniczej Komisji plebiscytowej podaje do pu­
blicznej wradomośc, ż© wynik głosowania ple­
biscytu w dniu 20 marca b. r., któro zostaną 
ogłoszone po zamknięc;u głosowania, będą 
miały tylko charakter prowzoryćzny. Cyfry, 
wynikające z obliczeń biura głosowania, sta­
ną 8fę ostateczcemi dopiero po sprawdzeniu 
przez biura m ędzysojusznic*© i po zatwierdze­
niu przez komisję rządzącą.

Wykrycie głównej o r p iiza c y i wejskowej 
niemieckiej.

Bytom. P. A. T. Władzom koalicyjnym uda­
ło się wykryć 6ztab tajnej organizacyi Órgeschu 
na G. Śląsku, znajdujący się w GłiwPach przy 
ulicy Parkowej. Przeprowadzono rewizyę i 
stwierdzono istnieme na wielką skafę zakrojo­
nej organizacyi wojskowej, posiadającej oddział

gospodarczy, personal służby łącznikowej, wy­
dział techniczny, prasowo-organizacyjoy oraz 
t. zw. wydział do specyalny<h zleceń. Skonfi 
skowano niezliczoną ilość dokumentów dowo­
dzących, że organizacja rozgałęzioną była na 
całym G. Śląsku. Oparta ona była na zasadach 
armii regularnej. Księgi kasowe dowodzą, że or 
ganizacya rozporządzała milionowymi fundu 
szaml i finansowana była przez rząd niemiecki, 
wie’ki przemysł oraz banki górnośląskie. Z do- 
kume»r.it6w' wynika dalej, że na G. Śląsku orga­
nizacja posiada olbrzymie tajne składy breni 
i anmnicyi. W skład orgainizacyi wchodził także 
t. zw. oddział czarnej ręki. Zadaniem tego od­
działu było usuwanie niebezpiecznych dla Nie­
miec osób. Członkowie tego oddziału występo­
wali w raz’e potrzeby w- walkach. Oddzral skła 
dał się * 12 ludzi pod wodzą por. Meyera. Nie 
miał on stałej skdziby i w ostatnich czasach 
gromadzi! się w lokalu pewnej restauraeyi w 
GTwica h. Z dokumentów wynika, że organiza 
cya posiadała swoich mężów zaufania we wszy 
stkłch ważniejszych biurach koalicyjnych. Za­
daniem organizacja było także wywoływanie 
niepokojów i zwalanie winy na Polaków.

Wykrycie tej organizacyi wojskowej wywoła 
ło na G. Śląsku ogromne wrażenie. Społeczeń­
stwo polskie wdzięczne jest władzom koalicyj­
nym za to wykrycie, dokonane w przeddzień 
plebiscytu.

BISKUP GNIEŹNIEŃSKI WEŹMIE UDZIAŁ 
W GŁOSOWANIU.

Warszawa. (Telef. wl.). W drodze na G.
Śląsk przez Poznań przejechał sufragan gnieź­
nieński, ks. K 1 o t z k ©. Udaje się on do ro­
dzinnej wsi Gierdałtowice w pow. kozielskim, 
w celu wsicia udziału w plebiscycie.

UKARANIE NIEPOWOŁANYCH AGITA­
TORÓW.

Warszawa. (Telef. wij. Monsignor Ogn* po­
tępi! dziajalnośó czterech księży aiemieekieh 
i  zawiesił ich w czynnościach kapłańskeh, gro­
żąc im  mtoceolem z kapłaństwa, a mianowi­
cie ks. Majera w Gliwicach, który pomagał ^  
zaopatrywaniu dzieci w ubrania pod waran- 
Hen, że rodzice ich nie będą głosowali za Pol­
ską, los. Reicha i DeUa, którzy dost&H po 
8.000 marok od „Heimatótreu", aby robić pro­
pagandę za Niemcami, a wreszcie ks. Szaję. 
który dostał 6.000 marek na poparcie akcyi 
za Niemcami.

I TO NIE POMOŻE!
Nauen. (Eaet Express). Radio. Próbne gloso­

wanie urzędników ca G. Śląsku, które odbyło 
się 13 marca dało wynik następujący: za Niem­
cami oświadczyło się 5.800, za Polską 600.

SPÓŹNIONE OBIETNICE.
Berlin. (East Express). Radio. Prezydent Rz* 

szy wydał odezwę do Górnoślązaków, w której 
zazna, za, że G. Śląsk tworzy nierozerwaln* 
związek z Niemcami. Złożyła się na to współ* a 
kuZtura, węzły krwi, rówroczesny rozwój życia 
soeyalnego i gospodarczego. Prezydent żrwi na 
dzieję, że plebiscyt odbędzie się w zupełnym 
spokoju, pierwszym zaś wspólnym krokiem i;- 
raz zadaniem Niemiec będzie usunięeie wyni­
kłych różnic, z powodu mającego się odbyć gło 
sowania, a następnie wspólna praca pokojowa.

Po podpisaniu pokoju.

Obyż przypłynęła szczęśliwie do portu! |*u«b raądzBSqr dziś bolszewicy, w Rosyi,

Min. Strassburger o traktacie.
Towary niemieckie wyłączone od tranzyta 

przez Polskę.
Ryga. (E. EJ Wicemln. S t r a s s b u r g e r  

oświadczył korespondentowi ^ a s t  Eipressu” 
co następuje:

Dla życia gospodarczego Polski największe 
znaczenie w traktacie ryskim posiada sam 
fakt zawarcia pokoju. Polska lądzie mogła 
zająć swoje naturalne stanowisko pośrednio- 
handlowe między wschodem fi zachodem, 
w miarę uporządkowania warunków życia 
ekonomicznego w Rosyi. W tym celu traktat 
pokojowy przewiduje Mybkie zawarcie szere 
gu konwencyj gospodarczych, zawierających 
przepisy, regulujące wzajemne zasady tran­
zyta. Od prawa tranzyta przez Polskę wyłą­
czyliśmy towary pochodzenia niemieckiego. 
Jest to środek samoobrony w stosunku de 
Niemiec, które przez stosowanie metody boj­
kotu ekonomicznego względem Polski pod­
trzymują w Europie centralnej stan. chaosu 
oraz dezorganizacji gospodarczej.

Znaczną ezęść traktatu zajmują przepisy 
rozrachunkowe między Polską w Roayą. Prze­
pisy te wywołały najwięcej trudności w toku 
rokowań i doprowadziły w pewpym momen­

cie nieomal do rozbicia pertraktacyj.
Rozrachunek międzypaństowy obejmuj* 

przedewszystkiem bezpłatne przejście na Pol­
skę własności, oraz wierzytelności byłego im- 
peryum rosyjskiego na terytorynm Polski, na­
stępnie — wypłatę około 60 mil jonów rubli 
złotych z tytułu podziału funduszu powstałe­
go z powodu złota, ewakuacyi kolei państwo­
wych, wreszcie traktat zawiera formułę zwal­
niającą nas od długów.

Podział oraz zwrot funduszów instytucyj 
publicznych i osób prywatnych omówiony jest 
w szeregu punktów oraz protokółów dodatko­
wych, których wykonanie powierzone jest ko- 
miśyi mięszanej polsko-rosyjskiej. Komisya ta 
rozpocznie twą działalność w Warszawie 
w sześć tygodni po ratjdikacyi traktatu.

Najważniejszą sprawą jest kwestya przera- 
chowania waluty. Źasady parzerachowania 
walut rozmaite są dla różnych kategeryj zo­
bowiązań.

Ważne znaezenie dla naszego życia gospo­
darczego mają również zasady reewahnacyt, 
w szczególności zwrotu warsztat.' *v pracy, 
o które delegacya polska stanowczo się upo­
mina. Reewakuaeya winna się rozpocząć 
wkrótce pó ratyfibacyi traktatu — zakończyć 
zaś w terminach Ściśle określonych. Za war­

sztaty pracy, które zaginęły w Rosyi nie aa 
skutek siły wyższej, co winno być udov odnio- 
ne przez stronę rosyjską — winna nastąpić 
wypłata ekwiwalentu.

Wprawdzie dotychczasowe doświadczenie 
państw bałtyckich nasuwa niemałe 
sci oraz pewne obawy, ale wielokrotne zape­
wnienia se strony rosyjskiej świadczą o po­
ważnej chęci ścisłego wykonania przyjętych 
w stosunku do Polski zobowiązań.

Psseł polski w Wiedniu o znaczeniu 
tra k ta tir.

Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener TagbJatt* 
oghieza rozmowę z posłem polskim, drem Sza­
rotą, w sprawie zawarcia pokoju w Rydze. 
Dr. Szarota powiedział, te po obu stronach są 
szczere zamiary. Pokój, podpisany w Rydze, 
jest nie pokojem dyplomatycznym, lecz po­
kojem narodów. Już z tego powodu można 
powiedzieć, że będzie on miał delako idące 

•ki na wschodzie Europy. Nadzieja defi­
nitywnego ustalenia stosunków na wschodzie 
jeet tem hardziej uprawniona, ponieważ układ 
polsko-francuski i tworzący się blok państw 
bałtyckich będą stanowiły bardzo skuteczną 
gwarancję pokoju. Pokój w Rydze jest wy­
padkiem historycznym, skutki jego prędzej, czy 
później wywrą wpływ na ogólną sj^tuacyę 
światową, W Rosyi sowieckiej istniały wpraw­
dzie przez pewien czas tendeneye zawarcia po- 
koju z Polską na krótką metę, obecnie jednak 
niema powodu do przypuszczenia, jakoby ta 
,,reserv*tio menfcilis" istniała dalej po stronie 
bolszewików. Przeeiwrre, wszystko wskazuje 
na to, że bolszewicy doszli do przekonania, ie 
trwały pokój z Polską jest dla nich k w estą  
żywotną. Polska dąży do likwidacji stosunku 
prawnopaństwowego, który istniał od przeszło 
wieku między Fosyą a Polską. EweDtuałne 
*mlany obeenyeb stosunków z Rosyą są zmia­
ną stypdaeji, zawartych w Rydze. Cokolwiek 
Później m tą p l w Rosy!, będziemy mogli pa- 
traoft epeńrojide aa wypadki. Nawet nowa Ro- 
sya emska nie miałaby aiły prowadzenia wol­
ny wbrew mell amrodu.

R0WM4TRZECZOZNAWCX>W.
f ń ń l .  w!,). De Warszawy wtó> 

cfli z. Rygi: prof. M. L a l e  w i c  z, prof. SŁ 
P t a s s y e k J  i pr<rf. W l  8 e m k o w i e j ,  
którzy l âwffi na konferencyl jako rzeczo- 
znawcy zabytków sztuki Dąbski wyjeżdża s  
Rygi we wtorek.

t t a "1  LiH g B

Ważne narady.
Warszawa. (Telef. w l). Wczoraj w godzmaefi 

południowych Naczelnik Państwa odbył z pre­
mierem Witosem dłuższą konfereneyę w nader 
ważny di aktualnych sprawach wewnętrznych 
i zagranicznych. Konferencji tej przypisują 
wielkie znaczenie. -

.NOWY POSEŁ POLSKI W WATYKANIE.
Warszawa. (Telef. wł.). Posłem w Watyka­

nie w miejsce p. K o w a l s k i e g o ,  został 
mianowany dotychczasowych poseł w Madry- 
eie, p. Władysław S k r a  y.ń.s.k.i.

WYJAZD POSŁA ZAMORSKIEGO 
DO AMERYKI.

Warneawa. (Telef. wł.). Szef sekcji finanso­
wej, p. Zamorski, wyjechał na inspekcyę pla­
cówek zagranicznych do Ameryki

Kiedy ttfzlc zwołasy Sejn?
WfiJUfwfi. . fTefcf. w l). W kolaeh politycz­

nych nie jest jeszcze wiadomem, ezy Sejm w  
celu raty^aeył traktatu pokojowego w Rydze 
odbędzie posiedzenie około 15 kwietnia.

Warszawa. (Telef. w l). W kołach połitye*. 
nych panuje przekonanie, ie  po zwycięskim 
plebiscycie tm G. Śląsku należy natychmiast 
rospissć wybory do Sejmu polskiego, albowiem 
Sejm prawdopodobnie dopiero w jesieni zosta­
nie rozwiązany.

Warszawa. (E. Ezpr.). Wobec tego, te wg. 
ranki traktatu pokojowego przewidują raty. 
ftkacyę w terminie 45-dniowym od daty pod­
pisania pokoju, nadzwyczajne posiedzenie Sej­
mu, celem ratyfikowania traktatu projektowa* 
ne w połowie kwietnia prawdopodobnie nie 
dojdzie do skutku i Sejm będzie ratyf&owaf 
pokój ryskł po M ętach wielkanocnych.

TRAKTAT HANDLOWY Z FRANCYĄ. 
Warszawa. (Tełef. wl). W sobotę w połu-J 

dnie na posiedzenhi komisy! przemysłowo- 
handlowej wieemiiiltfer D ą b r o w s k i  ptied- 
stawR traktat handlowy! z Franeyą.

STANOWISKO DELEGATA POLSKI 
W GDAŃSKU.

Warszawa. (Telef. w l). Oblegają pogłoski, iż* 
p. Mżciej B i e s f a d e e k l  delegat rządu pol­
skiego w Gdańsku, jest zachwiany na swem 
stanowisku a jego miejsce ma zająć p. Dr. Je­
rzy M a d e y a k L
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T ra k tu  n o fe p  między Polską a 
Rosją i Okra ną.

podpisany w Rydae dnia 18 marca 1921 rokita

rzoez którego optowały. Dochodzenia śledztwa ] Przejdźmy teraz pojedyncze gminy. W Sta- 
i wykonanie wyroków śmierci wstrzymają się rem Mieście kolo Frysztatu „jest*4 Czechów 41

procent, w r. 191Ó było tylko 2.7 procent. Eo- 
gumin-dwórzec dziś „ma44 28 procent Czechów, 
a miał' w ł  1910 7.4 procent. W Orłowcj jest

z chwilą podpisania traktatu.

Zwrot zabytków kulturalnych.
Art. XI. Rosya i Ukraina zwracają Polsce na ! aż 78.5 procent Czechów, było w  r. 1910 

r.9 
1910

..  _ „ . feszyńsldm
do zawarcia ostatecznego, trwałego i na wzaje!^zr’® * archiwalne zbiory, dzieła sztuki, zabytki (wykazuje dziś 41 (!) procent Czechów, a nral 
muenr porozumieniu- opsrtepo pokoju, na pottsta ioraz w tó k ieg o  rodzaju zbiory i przedmioty o; ich w r. 1910 6.7 proc. Jabłonków ,.m*“ 23
wie podpisaaiej w Rydze dnia października 
1920 roku umowy o przedwstępnych waru u-' 
kaeh. pokoju, postanowiły wszcząć rokowania 
pokojowe i w tym celu wyznaczyły w charakte 
rae swoich, pełnomocników: Rząd Rzeczypospo 
litej Polskiej: Jana Dąbskiego oraz Stanisława 
Kauzika, Edwarda Lechowicza, Henryka. Stras- 
biiigcra i Leona Wasilewskiego^ — rząd R. S. 
F. Republiki Rad w swojem wła&nem i z upowa 
saUcr/a rządu Ifcalaroskiego Soe yaii&tycznej Re 
pcMiki Ra k Adbda Joff^go oraz Jakóba Ha- 
nockiego, Emanuela Kwinnga, Leonida Oboleń 
skiogo i Aleksego Szumskiego.

Wymieniock pełoomocriey zjechali się w Ry 
dz© i po. wyiaiaiHe swych pełnomocnictw, uzna* 
nyeh za wystarczające i sporządzone w należy­
tej formie,. zgodzili się csl postanowienia nastę- 
pująm .

Usfateirle granic.
'Art. I. Obio układają e aię strony oświadczar 

Ją3 fe stan wojny pomiędzy niemi ustaje.
Art. II. Obie układające się strony zgodnie z 

zasada stanowienia narodów o sobie, uznają me 
patKe^fiśó I  kiaiiiy? I Białorusi oraz zgadzają się 
i . postanawiają- że- wschodnie granice Polski, a 
wiąe granice między Polską z jednej a Rosyą.

wartości historycznej, narodowej, artystycznej, (procent Czechów, a miał ich w r. 1910 1.5,
archeologicznej, naukowej lub wogóle kultura!-! w 1900 — 1.1, 1890 — 0.8 procent, 
nej. Zwrotowi podlegają również archiwa od l |  Tak wygląda statystyka czeską jednak naj- 
styeznia 1772 do 9 listopada 1918, odnoszące większy przyjaciel -narodu czesk ego musi przy­
ślę do tery tory u m Rzeczypospolitej Polskiej, znać, iż podobnego fałszowani dat statystycz- 
Ponadto podlegają reewakumyi naukowe 1 - - •

dziennika 1915.
Art. XII Obie układające się strony uznają, 

że mienie państwowo, znajdujące się na teryta- 
ryum jednego z układających się państw, albo

czeskiego Masaryk-
Benesz.

Dlatego tego ostatniego spisu ludności na 
kląsku Ccszyńskim nie uzna ani społeczeństwo, 

(ani rzed polski. Interes nasz narodowy wy- 
podlegające reewafcuacyi do tego państwa sta maga, by rząd polaki natychnrast wn’ósł pio­
nowa jego niesporną własność. Na rzecz skarbu test do Lę£i narodów przeciwko nadużyciem,

popełnianym przez Czechów przy spsie ludno­
ści na Śląsku Cieszyńskim, a fcb bezczelne fał­
szerstwa przedstawił w odpowiednlem świetle.

W niedlug m czasie tą sprawą zajmiemy się 
bliżej.

polskiego przechodzą, wszystkio prawa i roszczę 
r ia  skarbu rosyjskiego.

30 milionów dla Polski.
Art. XIII. Polska otrzymuje z tytuhi aktyw- \ 

nego jej udziału w funduszu zapasowym Banku 
Państwa b. Imperyum Rosyjskiego sumę 30 mi­
lionów rubli w złocie lub w sztabach w termin I* 
nic później niż w rok od daty ratyfikajtyi taak- 
tatu.

Kwesty? gospodarcze.
■ Art. XTV. d o t y c z y  reewakuacyi majątku pań 
stwowego kolejowego: tabor normalnotorowy

Ukramą. i. Białorusią a drugiej stanów? linia: zwrócony będzie w naturze, tabor szerokotoro-
(cLaiej. następu je  bardzo szczegółowe wyznacze­
nie ln iii gramcanej, opisanej; według załączonej 
do traktatu mapy). Granica urtjeBt naegół zgo­
dna b granicą określoną w prelim wiary ach po­
kojowy h z. paprawkamŁ na korzyść Polski.; fizycznych i prawnych, jakoteź normują sprawę 
Baioki poprawkom tym uzyskujemy Baturiu ! rozrachunku z tytułu legowamych wzgled -ie 
Radaszkow^e, c ^ ść  Puszczy Turowskiej i w tel1 darowanych im funduszów i kapitałów. Dalej 
kie skrawki koło Ostroga i na wschód od Szum- jest uregulowana sprawa zwTOtu wkładów, de-

wy pozostaje w Rosyi. Wartość mienia kGajo­
wego ustalono na 29 miliomów rubli złotem.

Artykuły XV, XVI, XVTI omawiają reewaku- 
acyę do Polski mienia ciał samorządnych, osób

ska w okolicach KneuUeńca na Wołyniu.
Na granicznych od ci ideach nzek obu układają 

cym s:’ę stronom, służy praw a wolnej żeglugi l 
spławu. Sz zególowe. wyznaczenia i przeprowa­
dzenie ua miejscu granicy ustali komisja mię- 
sza: a, biorąc, pod uwagę lok akio potrzeby go­
spodarcze oraz przynależność etnograficzną* 

Każda z. układających. się strou zobowiązuj© 
się wycofać w ciągu, dni 14 po podpisania trak 
tatu wojska i udinkiistracyę z. miejscowości 
przyzna; y h stronią praeeiwnoj.

Art. HI. Rosya. i' Ukraina zrzekają się. wszel­
kich praw i proteiny i do ziem na zachód od wy 
znaczonej granicy połoźoiiycb. Ze swej strony 
Fclśku zrzeka się a a  raecz Ukrainy i Białorusi 
wszelkich praw i preteosyi do ziem położonych 
rra wschód o#  tej granicy. ArtylaiU zawiera klan 
zułę, iż' sprawu pr^yaaieżnośer teiytaryów sfior- 
nyofc m ędiy PcPfeą a Litwą naftóy wyłącznie 
d^ Polfehr i Lilwjst 

Art. m  Z  popreedmoj; przymi^żpości. ozęśd 
eiem Rzeczypospolitej Pofekief do b. imperj^uiu 
rosyjskiego me wynikają' dla PD&fci W  'stosun­
ku  do Rosyi. żadne zobo^^iąłauża i -aheiąi-ud*, 
z wyjątkiem przowitEzianych' j>i»oł trufidet niniej 
szy L odwrotnie,

Zakar propagandy ł sprawa opcji.
Art*. Vi Obie ukfetdąjąco się stror-y zapewnia­

ją sobie całkowite poszanowali© suwerenności 
państwowej i powstrzymanie tóę od jakiegokol­
wiek mlęszania się da wewnętrznych spraw stro 
ny drugiej, w sa segółności od a^itacyi, propa­
gandy i. wszelkiego rodzaju interwencji lub od 
ich popierania^

Strony wd>owiązują, się również nie popioraó 
orgarnzaeyi, rrmjącyctt' isu cehi walkę zbrojną z 
druigą ukłiNiającą się stroną, wzbronić werbun­
ku, prz&wmu; sił zbrojnych i materj ałów wojen 
nyeh dla tych organizacyL 

Art*. VL ©wzegiółowo ocaawia wartreki opryl 
dokonywanej na  rzecz państw zawierających 
traktat: Za obywateli poląkich muszą być uzra- 
nft> osoby; mające prawo być zapisanemi w ksfę 
gąsek ludności na teretoryum Rzpitej P., dalej 
potomkowie uczestt- ików walk n uieoodległość 
w okreofe. — wreszcie poiomŁowit
osób, które m traocwuu p^kofeadu stale zamie 
szkiwały tory tory urn Rzpltej P. i zaznaczyły w 
sposób of-zywlsty przjwiązanIo*do narodowości 
polskiej.

Prawa, mniejszości.
Art. VIF. zapewmw osobom nartida?«reśei ^pol- 

skicL znajduyącyin się w RoeyŁ Ukrainie i Bia- 
Icffiisi wszystkie prawa zabezpieczające ewobed 
ny rozwój kultury^ języka i wykonj^wanie ob­
rz ąd ó w  religijnych i nawzajem podobne prawa 
osobom; narodowości rosyjskiej, ukraińskiej i 
białoruskiej, w Polsce, dalej zawiera zobowiąza- 
r  ra nie urięszania się dó spraw ustroju, i życia 
Kościoła oraz związków wyznaniowych na tery 
tołyum strony dnrgśej, wreszcie zapewnia swo­
bodę samodzielnego urządzenia życia kościo 
łów i towarzystw religijnych.

Koszty wojenne.
A rt Vllf: Obio układające się strony zrzeka­

ją się wzajemni? zwrotu kosztów Wojennych o- 
raz strat spowodowanych prz»*ż wojnę.

Art. IXi IV Zatwierdza układ ropattyacyf, 
podpinany 14 lutego, 2 j ustala; źe rozrachunek 
i wypłata kosztów utrzyma&ia jeńców wojen­
nych wkny następować w terminach, trzechmie 
fiięcznj^ch, 31 zawiera zolmwiązania wrzajemne 
Bzanir-ku i odpowiedniego utrzymania grobów. 
4) wzajemnego doetarezoria sobie aktów zejścia 
I wiadomości o grobach jeńców*

Art. X. Każda z układających się stron za- 
pewnia obywatelom strony drugiej zupełną am- 
nestyę za zbrodnie i przestępstwa polityczne. 
Amiestya rozciąga s‘ę, na czyny karne, ad mi id 
stracyjrre i -wykroczę:ća jert ów przeciwko obo­
wiązują cym przepisom, Osołty podlegające am- 
nestyi będą \rydana wraz z aktami państwa, na

pozytów i t. d. polskich osób prawnych i fizy­
cznych. •

Art. XVini mówi o składzie mieszanej, komi- 
syi rozrachur<k owej.

Art. XIX. Rosya i Ukraina zwalniają Polskę 
z odpowiedzialności za długi i wszelkiego rodzą 
ju inne zobowiązania b. Imperyum Rosyjskiego, 
w tej liczbie za zobowiązania, powstałe z ecml- 
syi pieniędzy papierowych, znaków kasowych, 
z obligaeyi, seryi i świadectw skarbu rosyjskie­
go z gwarancyii udzielonych wszelkim instytu- 
cyom i przed s i eb i ora t wrcai oraz. z długów gwa­
rancyjnych tychże i t. <L

Art. XX. Rosya i Ukraina zobowiązują się 
przyznać zgodni© % zasadą, największego uprzy 
wilejowania automatycznie Polsce i je j obywa­
telom wszystkie prawa, przy wiTejc 1 ulgi w dtzie 
dżinie restytucyi mienia i odszkodo^nia strat 
z okresu rewoiucyi, jakie były lub będą udzie­
lane k^kiomukolwiek trzeciemu państwu.

Art. XXL. zapowiada rozpoczęcie w okre^m 
S-tą-goiRaowym rofeowaa.ia w sprawie umowy 
handlowej L kompenea&ryjnej o wymianie towa­
rów i  najryeliłejsze przystąpienie do rokowań 
co da koBwencyi kofi©(ularnej7 x>oczęowo-tełpgra 
ftcznej^ kolejowej, samtaroej i weterynaryjnej.

Tranzy t przez Polskę.
Art. XXII. ustala warunki tranzytu dó czasu 

zawarcia konwencyi, przyczem Polska zastrze­
ga sobie prawo normowania warunków tranzy­
tu dra towarów pochodzenia niemieckiego i aw- 
stryackiego.

Art. XXHI. Rosya i Ukraina oświadczają że 
wszelkie zobowiązania przyjęte przez nie wo­
bec Polski, jak również prawa przez nie nabyte „ • . ____. . .  . .
traktatem nfniejsriyi stosują się <ło ws*ystki(* %  S
terytoryów położonych na wschód od granioy j tonmafc 
paAstwowej, określonej w art. 2  traktatu niniej !to 
szego, które to terytorya wchodyJły w skład 
imperyum rosyjskiego i przy zawieraniu trak­
tatu niniejszego są  reprezentowane pTzez Rosyę 
i Ukrainę.

Ratyfikacya traktatu.
Art. XXVI. Traktat niniejszy podlega raityR- 

kacyi i staje się prawomocnym z chwilą, wymia 
ny dokumentów ratyfikacyjnych. RaUiikafya 
dokumentów ratyfikacyjrych nastąpi w Mińsku 
w terminie czterdziesto pfęciu dni od dnia pod­
pisania traktatu niniejszego. Wszędzie, gdzie w 
traktacie niriiojszysn lub jego załącznikach wy­
mienia się jako termin chwńlę ratyfikaeyi trak­
tatu pokojowego, rozumie się przez to chwilę 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych, na do­
wód czego pełnomocnicy obu stron wła­
snoręcznie podnffsaii traktat niniejszy i opatrzy­
li go swemi pieczęciami.

HYMN.
Zwycięskie surmy grają zdała, 
od krańców a najdalszych pól —  
młodości! świt się jut zapala,  

z udręki życie zwólf

Zbroicc twoje i mieczyska 
zna Europa wszerz i wzdłuż —  
w zarannej łanie sława błyska: 

ty, młodość! —  życia stróż!!

Wichry z  ziem wszystką oćmę temp 
słońce powraca —  złota wić! 
wolności prawo len ma jeno,

Kto wolnym umie żyć U
ANTOM WASKOWSia

Przed plebiscytem.
Podajemy jeszcze raz najważniejsze cyfry, 

ilustrujące stosunek Górnego Śląska do Polski.

Kio żywi Górny Śląsk:
Do rejencyi opolskiej, którą obetiroje te rm  

plebiscytowy? przywożono średnio roc«iie 
(1909,—191 i  x  Nięańcci^bes Poamańsfciegot 

pszeiiwy . . ' - ^ 2.801 totm
*yfca . . . . . . .  11.588 „
kartom . . .« . . . 15.630
śirió . . . . . . .  26.942 sztuk

Natomiast z Polski (PoznaiUkie, Galicja, 
Królestwo Polskie):

pszenicy . . . * , , 6.962 toan
żyta .  . . .  .  .  25.328 ^
kartofli * .  . .. .. . 39.622 ,r.
świń .. . . , # 129.244 sztuk

Kto dostarczał drzewa G. ŚląskowL
W  latach 1909—1911 sprowadzono koleją do 

— T~ł iej drzewa:
i Poznaiłskicgo 6S.599 tonu, na- 

Pokki (bez Poznańskiego) 345.026

Bezprawia i nadużycia czeskie.
Niedawno temu przeprowadzili Czesi na Ślą­

sku C eszyńskira spis ludności. Spis ton jed D ak,
jak widać po rezultatach, miał na colu pokazać j a ^ zoral dzień,
światu, że Śląsk ten jest tylko zaiueszkały .0 a^  coc vrrz3-1*' przygotowawcza praca ko- 
przea Czechów — inne zaś narody, szczególnie m}tetu> P^gnąl godnie wystąpić, przy-
[ _ _ n r l f n ^  i  *C J .  . ___   . L * . _____ A. -  __

Kto konsumuje węgiel górnośląski
Węgieł górnośląski w r. 1921 stanowił 

23.5% całej produkcji mcmieclUej. Z tej pro- 
dukcyi na obecnych ziemiach polskich spoży­
wano przód wojną około 7,542.000 tonn wę­
glu, czyli 40% całego spożycia.

Niemcy coraz mniej konsumują węgla gór*- 
nośląskiego, zaś Polska ©oraz więcej.

Konsumcya Galicy! z 182.000 tonn (r. 1887) 
wzrosła na 1,219.000 tonn (r. 1911) — ■ czyi? 
zwiększyła się siedmiokrotnie. W Królestwie 
Polskiem zaś w tym samym czasie z 191.000 
tonn na 1,293.000 tonn, a więc również sie­
dmiokrotnie. W końcu w Poznańskim z 813.000 
tonn na 2.126.009rtoira, czyli zwiększyła się 
prfawie trzykrotnie?

Z tego już teraz widać, źe gdy znikną kor­
dony, a G. Śląsk połączy się z Polską wtedy 
1 jemu i całemu polskiemu narodowi będzie 
lepiej.

Wielki dzień w  Dziedzicach.
Miejscowość graniczna, Dziedzice, przeżywaw

Polacy, są tam w rażącej mniejszości. Dlate­
go sposób przeprowadzenia statystyki obf to- 
wa! w tak wielkie nadużycia, iż nawet najgor-

witać i przyjąć jadących na plebiscyt emigran­
tów Górnoślązaków.

Już o godzinie szóstej rano zebrali się na
szy urzędnik rosyjsfc, spełniający swego czasu dworcu członkowie komitetu Tow. Obrony
podobne funkeye na obszarach dawnego zabo­
ru rosyjskiego, musiałby się rumienić ze wstydu, 

Statystyka czeska prawie zupehro wymiotła 
Polaków z obszarów Śląska Cieszyńskiego, na­
tomiast pod j e y ,czarodziejską różdżką*4 stwo­
rzono nawet większość czeską tam, gdzie przed 
rok em Czechów nie było.

Interesujące cyfry z czeskiego spisu ludności 
na Śląsku Cieszyńskim podaje wczorajszy 
„Czas*4.

Powiat frysztadzki, zagrabiony nam przez 
Czechów, liczył w r. 1910 na 118.798 mieszkań-

Kresów Zachodnich w Krakowie, * bardzo licz­
ny i czynny komitet miejscowy i wielu mie­
szkańców miasta.

Dworzec by! bogato i artystycznie ubrany 
w fes tony z kie! eni,. przetykane białemi i czer- 
wonemi różami, oraz tablicami z patryotycz- 
nemł napisami. Na szczycie dworca umieszczo­
ny był biały orzeł i zatknięte flagi o barnach 
narodowych. Przystrojeniem dworca zajmował 
się pułk. Neuman.

Gdy ukruzał się zdalcko pociąg, wiozący ple- 
biscytowców, rozległy się wołania: Jadą, już

dźwiękach którego pociąg stanął i poczęli wy­
siadać rodacy, witani entuzyastycznie przez ze­
branych. Za krótki czas nadjechały jeszcze 
dalszo jwzystrojone zielenią pociągi, t. j. z Cie­
szyna i z Krakowa, od tłumu (razem około 
2000) przybyłych, witanych z całego, szczere­
go serca podniosłemu przemowami, chórem 
i głośnemi okrzykami ^

Widać tam było Śłązaesrld % Księstwa Cie­
szyńskiego w swych charakterystycznych ko­
ronkach na czole i szerokich spódnicach, inte- 
ligcocyę, robotników, wieśniaków, górników o 
spracowanych dłoniach. Przybyli licznie księża',

chór tej świątyni odśpiewał „Boże, coś Polskę*% 
Po połucLn u odbyły się uroczystości dla żoł­

nierzy w Ognisku Y. M. C. A. a wieczorem 
!dla ofcerów i i>n;edstawieieli władz w Kasy­
nie oficerek ©m. Wieczorem we wszystkich 
teatrach krakowskich przed rozpoczęciem 
przedstawień orkiestry teatralne, odegrały: hyma; 
państwowy, którego wysłuchała publiczność 
stojąc.

ODCZYT KS. ICIEKA. We wtorek 22 b. m/ 
o godz. 8 wieczorem wygłosi w „Sokole4* od­
czyt, ilustrowany obrazami świetlnymi, ks. Sta­
nisław Iciek: „O życ u Polonii w Ameryce".

zakonnicy, zakonnice klauzurowe, które od ^  nbogich Tow. św. Wincentego
a  Paulo.

GÓRNICY WCBEę KONSTYTUCYI. W p;ą. 
tek 18 b. m. odbył się wiec shicliaezy Akade­
mii góraiczej w obecności profesorów, % oka- 
zyi uchwalon a konstytucyl Po gorącem prze-

ców 75.462 (63.5 procent) Polaków, 28.103 jadą!
(23:6 procent) Czechów, reszta zaś Nemców. [ Orkiestra zagrała hnczn^ga mareza, przy

wielu, wielu lat nie opuszczały murów klasztor­
nych, a dziś zdziwionemi oczyma, odwykłych 
od świata, ludzi, spoglądały dokoła, były star 
raszki niedołężne, prowadzone za* ręce przez
opiekunów, matki % niemowlętami na rękach . . .  . T_ .
i ludzie o twarzach umęczonych dwndnicwą ienm r. ra tom ego H oborski ogo
podróż? ze m ehodaleb kresów, a  w oczach!1 P™ą<*la.cze? o Koła e ta d m ^ r  p ffichejdy,. 
wszyatkiefi widny bvł płomień mewygasłego I '« * ^ < >  wfród dlugotrwa^eh oMaaków wy- 
nigdy « p f c t  i ogroWego umiłow-ama ojeay- topaw , d f  ommaałka Sejmu a w y r .a u *  
znv holdn 1 radoścj z powodu uchwalenia kemsdy-

Na tych Polska, może liczyd! ^M W łK f P n r r r n w p  j j i  p j r r w n w
Komitet dziedaóeki przyjmował jm ybyłydi Stfefetersiwo pocat i t e W f ó w

śniadaniem w poczekalniach i na peromo, p«d- . _  . , l<;r■» " u W>U<1. . .  r , . , » ,fo znaczki w nadrnkiem znaczku Czerwonegoczas ktorogo przygrywały na,przomron dw.e w ceir-e m  m  4„ , ^  5{b,
kiostry, o m  sp.ewał chor tmejscowy. felonko- na ^ aczU ch  wartości 5, 6r
wie Komitetu Tow. Obrony Kresów Zachodnich . on , n „ on ’ Tt z t ,  rr r, i "  i - r> * n  u ’ i • P "  1 ™ Mk. Nadwyżka 30 Mk. od każdego zna-
z Krakowa: Ks. Dem buts^ Prot Pachonslo, \ . Jnrt na dochód Towa^ystwa
Prot. Krajewski, Kap. T * * ,  K^loa Pdskłego Czorw oulo Krzvia. 7
Adam Szydłowski , r-ame. Sawińska Pachoń- Biora'c p0(1 humanitarny orf, należy
ska i  Malisjunowiczowa, obdarzał, j a H e j d r U d  i « ł k f e  Że^hrcżm ość ehętnie „ a h y w j 
prowiantami, potrzebnym, w podroży Wym'™ione znaczk', przrozyniaiac si?

Ka wzajenuiych wypytywaniach, mite, poga, s^ e W -do powipk„ .enia f,wd..szów t J
wędce , M w t  prodnkcyi przeszedł o m  do Polęk:0’o czerwonego Krz.r-a,..
południa. Ludzie, pochodzący z jenych btron, p OMOC AMERYKAŃSKA DLA MŁODZIEŻY 
mew idzący się przez długte lata, a kturjmłi unjv /ERSYTECKIEJ. Wczoraj o aodz. C.50 
wspólny głos mrfote, ojczyzny ag-romarWl ta- L iecznrem w D„mj  aI;adem:cIdnl
aj, odnajdywali się i serdecznie witali. W wic-J wydawM;e koIa , ^  t k a c z y  Uw-W„rsvte.

lu oczach widne byty łzy wzroszema. JagienońskVgo i ókademii sztuk pekaech.
Kolejno od południa poczęty zajozdfctć p e - ;Cena fcdneJ ko.acy; wvnosi 10 marskH Pospefe.

ci?gi, do których wsmaah jadąty  w stronę ^  b#rtbo 0,)Rty wsVlltpk o-romnej pomocy 
Zabrzy Kałowie , Bytonna, żegnam dzwięka-iW artyku,ach ^ „„ o śc i, jakiej młodz'-ży a k i  
m, orkiestry, oraz życzeniami dobrego pewro- j (1(vm5cfe u!l, ipli!a ameTVkańska misya Hbo- 
lu wo środo wraa z oczekiwaną praez nas wia- vera> 
domością o szczęśliwym i sprawiedliwym wy- UKOŃCZENIE 
niku.

Aleks. Jordaens.
D z i e d z i c e ,  18 marca 1921.

~ K  R  O  M I M  i l c T

ROZDAWNICTWA DEPU­
TATÓW ROBOTNICZYCH. Magistrat podaje 
do w adomości, że wydaw&n^e dodatkowych 
raeyi cukra dla robotników za Gażdzi^rn^k do 
stycznia b. r. kończy sic w dnhi 23 b m. Upta- 
wniea* do poboru dodatkowej apTOwrzacy' ro­
botniczej winni do powyższego terminu pod­
jąć należne racye enkru, w prżeciwnjm bo­
wiem razia racye te m przepadną.

PRZYPUMN-fENlE. Magistrat przypomina; że 
w czasie od 1 marca do 1 listopada zakazaną-

Kraków, 29 marca.
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU*

wyjdzie — z powodu spodziewanych ze Śląska .  ̂ . , , .  . __. . . ...
windomośc -  w poniedziałek raao, a  n ie / jak J«* ^  wszelkimi motorowym, wozami, jak 
zwvkle, we wtorek. ’ *  lymcehody, motocy-kle : t. p. na cam, Ata

ŃIBDZJEJ.A PALMOWA. Dzisiejsza niedżie- 3 .a;,,a nŁ B o" acll> wz<i,uz Parku Dra •[eiJ a;
la, zwana Palmow?, jest wstępem do uroczy- f  1 t0™ w j s ^ e g o .  poez?wszy cd A e, 
słośc* i  obraedów Wielkiego Trgodrr*. P rzy- 7̂̂Kras,,»k,ego sz do pw .kta  krzyzo- 
pomma ora- róm tryumfalny w jizd i uroczyste T 8”!* f !eł * '  dreg^prow adzae?.
przyjęcie Zbawideła w  JaroznłW e na ic8fca dni *» Z , Łobzowa, Przekroczonm tego

od kośćłoinegu Urzędu Święcenia paTm, Ć  ''
go to p im  ę r
m ? u s  pamiątkę, żer pmy wjaździe SaaWtcf e ls  J t"™ wo*wano straż po*srn? do Pastorał ka 
do Jerozolimy młodzież ! mleszkpńey miasta horo Bronowie, gdż e zjfpama mę trawa na a a ?  
towarzyszyli Mu t  pal mowom' gałszkatń w  rę- c5fneJ Rraestrzem. Ze względu na bkskość m » 
ku. wSród radosnych okrzyków- ..Hosanna cnery!cz.
nowi Dawidowemu!4* Pb poświęceniu pałtn, od- u\  tatunko^ą. jednak trawa -
bywa się proeesya t palmami, uzmyslbwfająca af^0n^ a ^  Wisko
ów wjazd Chrystusa Pana. Podczas Mszy św. 
leapłan czyta pasyę, czyli
Pańskiej. k.otio na usiłowanem włamariju przy pomocv do-

UROCZYSTOŚĆ NARODOWA. Pr/ypomma^ robionego klucza, do skkdu papieru „N. Refor  ̂
myr że dziś, t. j. w niedzielę 20 b. m., a  godz* ” ** ^  J ^ io ń s k io j .
10 rano odprawi I^siaże-B skup krakowski w ! "
katedrze aa  Wawelu błagalne nabożeństwo na , ĘRDCNOZA POGODY. Sprawozdanie meteero- 
. ... , \  A rt r  b A i(ffiezH€ Btiieyi radmtelegraficzfloi w Krakowie,
intencję rodaków Górnego Śląska. Po, diabo- Pra-wdapodobnii'iHvwp pogody na dzień 20 b. tn.: 
żeństw e Gdśpiewaae będzie dziękczynne „Te Poctinurao, chłodniej, mbdacowe deszcze  ̂ wiatry 
Deum*4, z okazyl uchwaleula przez Sejm kon- zachodnie, 
etytucji Rzeczypospolitej Polskiej.

hfit-ar™ rnftn? i PfRiODGCIANY ZŁODZIEJ. Wcieraj aresztów*. 
- “ raęfci no lódetniego Jana Ficherą. którego przychwy-

Następu:©
o godz. 12 w południe odbędzie się uroczyste 
posiedzeń e Rady miejskiej, przy udziale zapro­
szonych delegatów duchowieństwa, wojskowo-

Z Polski ! ze świata*
NA PLEBISCYT. Z© Staszowa (pow. sando* 

mierekiega) pfezą do naa: Miasto nasze, jak-
ści, władz, oraz instytucji publicznych, celem koi wek z powodu braku fcółei i braku więk- 
złożenia hołdu Sejmowi i Naczelników’ państwa, szych zakładów przemysłowych  ̂ zamieszkałe 

IMIENINY NACZELNIKA PAŃSTW A. Prze® jest przez ludność przeważnie wiezamożną 
HrVreto, papzystrojone flagami przeciągały wezo- i znajduje się w trudnych warunkach rozwoju, 
raj wczesnym rankiem orkiestry wojskowe. Rano przecież dzięki dobrej woli grona miejscowej 
młodzież szkół ludowych i średnich udała sę  /nteligencyi i przeważnej części mieszczaństwa, 
do kościołów, poezem, po powici o do zakła- j w sprawach ogólnego narodowego znaczenia 
dów, przysłuchiwała &:ę odczytom swoich pro- nie pozostaje za innemŁ Dowodem — sprawa 
fosorów o znaczeniu Naczelnika państwa, Jó- plebiscytu. Miejscowy eubkóuiitet, pod prze- 
z«fa P łsudskrcgo, oraz o ważności mającego. wodrictwem sędziego pokoju, odwołał się do 
się odbyć plebiscytu na Górnym Śląsku, I of arnośei młasta i okoUcy i znalazł godne 

Już po- godzinie 9 rano ciągnęły oddziały j uznania poparcie* W samym Staszowie zorga- 
wszclkiej brosai na, Wawel, gdzie w klfedrze nizowauo ulec uświadam ‘ający przy li- 
odbyło się uroczyste nabożeństwo-na nteneyą cznym napływie uczestnków, urządzona 
Naczelnika państwa. Oddziały ustawiły s*ę na szereg zbórek na mieście i pod cza© zabaw 
dziedzińcu zamkowym frontem do świątyni: publiczny cli, w oke!‘cy zai na pier^ ẑem miej- 
W katedrze na nabożeństwie z.jawła się gene-jscu stanęły Rytw any, oeadf. fabryczna księ. 
ral;cya z gen. broni Szeptyckim, gem ponicz.J^uy Radziwiłłowej, gdzie grono młodzieży wło- 
OsTiskim, komendantem D. O. G., oraz gen/[śc‘aósko-robotniczej, poĉ  pTz©wodn,?etwerft p. 
podpor. Kostockim, komendantem miasta, jako-j Stachurskiej, a reżyseryą p. Skompekiego, 
też reprezentanci wszystkich oddziałów zało- dało wielce udafne przedstawienie amatorski©, 
gi krakowskiej. Prócz wojskowości, wz‘ęli, Zebrano dotąd ogółem na plebiscyt 113 000 Mk.
udział w nabożeństwie: proz. miasta Federo- 
wcz z radcami m ie js k im i, prezydent sądu ape­
lacyjnego Wolter, -prezydenci sądów powiatom

UROCZYSTOŚĆ W TEATRZE WARSZAW­
SKIM. Z Warszawy donoszą: W związku
z uchwaleniem konstytucyi, odl>yło »ę wozo­

wego i karnego, starosta Kowalikowsld, oraz raj uroczyste przedstawienie w Teatrze Wiel- 
przedstawiciele instytucyi pubRcznych, rządo-1 kim. Obecny był Naczelnik państwa, marsza* 
wych, kulturalnych i oświatowych. W głównej, łek wraz z posłami sejmowymi, rząd z prezy* 
nawie przed ołtarzem ustawili się weterani den tern Witosem, cało dyplomatyczne, przed- 
z roku 1863 ze sztandarem, oraz ceehy kra ko w- 1 stawiciele Rady miejskiej i magistratu. Teatr 
sldo. Po odprawi on em nabożeństwie, podczas był zapełniony. Przed przedstawieniem p. Dy- 
którego ustawiona ,na stokach Wawelu baterya gas pow tał Naezelnika pastw a , poezem orkio* 
0 pułku art. poi. dała kilka strzałów armat- atra odegrała hvmn narodowy, oraz pierwszy 
u ch, odbyła s;ę u podnóża zamku, naprzeciw akt z op^ry „Halka**. W #antrakcie przemawiał 
ul. Kanoniczej, defilada oddziałów wojskowych prezes Rady mieiskTej Baliński, podkreślając 
przed generał i eyą w obecności tłumów publi- zasługi Se*mu. Nasteonre odegrano trzeci akt 
czności, oraz generała m syi francuskiej, Tro- z opijry , Hrab'na‘ł. Około godziny 10 wiec zo­
ny ego. Równocześn*© zostały odprawione nabo- rem zabrał gios p. Witos i poinformował ze- 
żeóstwa w zborze ewangelickim I dwóch sy- hranycii o podfćsaniu pokoju w Rydz«. Okrzy. 
uagogach żydowgkfch. W synagodze postępo- korar ..niech żyje konslytucya i pokój! n ech 
woj odmówił modlitwy rabin Dr Schmelkee, * . żyje Naczelnika państwa! niech żyje W tosl
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iuech żyją twórcy konstytucyi!" — nie było JEŃCY POl SCY W PETERSBURGU. W dał- wie zmonopolizowania kart <to gry. Komfeya 
końca * szym ciągu sekcya wywiadowcza Czerwonego . fa rb o w a sprzeciwiła się myśli zmonopolizowa-

CIĄGNIENIE MILIONÓWKI. We wczoraj- oiszc^kT TeSfil T  l l u ł f f  t  |nia kart> nważai«°- *• skarb pociągnie więcej
szern losowaniu 4-proccntowej premiowej po- oteryk Franciszek p. 56, "Otoman Dawid p, 38, dochodu z podatku stemplowego oraz postamo- 
życzki państwowej wybrana m li ona marek pa- Pacliołnk Tadeusz p. 159, Pająk Jan p. 39, Par- wiła podatek ten podwoić. Równocześnie komi 
dla na Nr. 0,050.202. Numer ten został w ydany; — ; « rP » 5 n £  T  wń0si aby ze względa na ptzewi
do Poznania. T ^ acy  p 38. P e W  Antoni p. 21,' PrthaUMd ^ “ 7 ™?k8*7 dochód * podwyższonego etom

GAZETA POMORSKA". Pod tym tytułem Antoni, Piątka Michał p. 16, Piekarski Włady- i P*a od kart do gry, rząd z tego zrodła udzielał 
nk” ł D erwszv numer dzielnika wydawa- sław p. 38. Pielech Antoni p. 46, Piłat Michał, pomocy na akcyę polsko-amerykańskiego Ko-

w G m iz^dzn przez „Drukarnię Panor- *  * * *
aką“. „Gazeta" pomyślana jest jako pismo Ądam p> 70, Poburko Antoni p. 11, Podlaski Wla- t0’ a załatwiono.

Rada m inistrów .
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po­

słodzeniu dnia 16 bm. obradowała nad spra­
wami, związaneml z Górnym Śląskiem, oraz 
Wileńszczyzną. Na posiedzeniu d~‘a 16 bm. 
uchwaliła rozporządzenia w przedmiocie sta­
tutów organizacyjnych ministerstw i urzędów 
centralnych, rozporządzenie w sprawie- utwo­
rzenia wojewódzkich komisyj dla spraw osz­
czędności państwowych, oraz przyjęła złożo

stycznia jako dziennik popularny. Na czele wy- pranei8zek p. 24, Przyjemski Eugeniusz o. 159, 
dawn et w a (które przejęło nadto 1 wydaje Przyniestr Józef p. 4, Poć Józef p. 17, Pulan Ja- 
dalei nieurecka „Weiehselpost", główny organ kób p. 40, Pu twoi Mojżesz p. 33. Py skorek Jakób

UOi UimilMJłT l'" ' ” - ”   ' , *“* Vl ” ^ K* T t Jtui yoia W D,
Życzymy „Gazecie", której prerwszy numer Reichcrt Marcin p. 6, Repka Stanisław p. 33, Ro-
jest djjiimlkareko publicystycznie wysoko po- kwki Adam P- s9-___________
»taw'ô  v — powodzenia w pracy.

-------------  — - Repertuar teatru miej. ?m. J. Słowackiego.ZJAZD RYBAKÓW Z POMORZA. W dniu 
2 kw:etoia odbędzie się w Toruniu, we dworze 
Artusa, zjazd rybaków polskich z Pomorza, ma­
jący na celu utworzenie pomorskiego To w. ly-* 
bach. ego, któreby zjednoczyło rozprószonych
dziś rybaków pomorskich. # _________ ______

DYREKTOREM TEATRU LWOWSKIEGO wieczorem „Wielkie bractwo".
został zamianowany art. dram., p. Czarnowski , j Repertuar Bagateli*.
b. reźvser teatru lwowskiego, a następnie „Ba- _ * * bu podaje: Na wczorajszej* kocfcrcncyi praso-
gateli". : iSSrtiŁ  ^  12410 anc ’ c™-»wi« Orłowskiej. wołane! przez min.

ILOŚĆ KATOLIKÓW W CZECHACH _  jak (Nowoid) „Karnawał.
Wtorek 22 b. m,: „Karnawał".
Środa 23 b. m.: „Karnawał**.

w o ^ w lk fe ^  bwiemc « ^ P!DonKl “an“n RitmerI;! y  PrzeI mir is!tra spraw ^ranio .znyc* pro-
jekt reorgamzacyi placówki polskiej w Wie-

Hepertuar Teatru Powszechnego. dniu.

S L jb ~ ro .P o tad .h i M  ni»nów“, | 0jrf8peBC, a  w  8 3 raw | e  ty d aw sk is j.

Warszawa. P. A. T. Biuro pras. mśnist. skar-

donosł „Cech" — wynosi 
Czech osłowacyi $&%.

72%, w całej zai

Zawiadomienia f komunikaty.
W KOLLEGiUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH

Repertuar „Nowości**.
Niedziela 20 b. mj

(Rynek gł„ A-B 1. 80) odbędą się następujące wy- „Sbszka magnat
kładv: W poniedziałek 21 b. m. dyr. Muzeum Nar. F£mwłziałek 21 b. m.: „Gwiazda Kaukazu*.
Dr Fel. Kopera: „Artur Grottger" (z obrazami Wtorek 22 b. m.: ..Gwiazda Kaukazu -Wtorek 22 b. m.: „Gwiazda Kaukazu". 

Środa 23 b. m.: „Gwiazda Kaukazu".

wej w sprawie żydowskiej, zwołanej przez 
skarbu Steczkowskiego, oświadczył minister: W 
interesie publicznym leży, aby państwo na we­
wnątrz miało żydostwo całkowici i bez zastrze 
żeń po swej strona £\ a oa zewnątrz, nie było na­
rażone na zarzuty przynoszące mu szkodę m*- 

Po południu i włeczorcm ralną j materyalrą. Narady idą w kierunku poi
daria rewnzyi obowiązujących przepisów, na- 
kładających pewne ograniczenia na ludność ży 
dowską, oraz w kierunku iinormowaitiia. stosun­
ków gmin wyznaniowych żydowskich. Komisy a 
m^ędzyministeryalna otrzjmaać ma już dzisiaj 
od przedstawicieli żydowskich konkrebne propo

świetlnymi); we środę 23 b. ni. ks Fel. Hortyń- 
ski T. J-: f lczofii przyrody" (Rzeczywistość
świata zewnętrznego). Początek o godz. 7 wieea.
Nasienny wykład po przerwie świątecznej we 
wtorek 29 b. m. __ . ni r ,.r , ■ .

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (plac św.
Ducha). Dziś (niedziela} Jan Pietrż^M: „O Bopi 
marn 
art,

*»?“ * di^*sw oje stańo^ri6ko"co* do tego K^aAnl^aS*
„Alraune" Eversa; środa Władysław Szymański:, Akademii ha>ndlowej.ma za treść szczegółowy ze starrowiskiem rządu i przedewszystkiera u-
^Mickiewicz w świetle Towiańizmu". Początek, opis uroczystości tejże szkoły, urządzonej w £w}adonrą sobie korieczność Enaiozienia

rem. — Od czwartku do niedzieli dniu 19 lutego 1921 w „Sokole" w hołdzie G. b6w z^ neg0 -^pólżycia.

Nauka, literatura, sztuka. .
. . . . . . . . . . . . ______________, , w  ^  ^ j g - j g Ł f tg y w - « « ■  » * • S .S .:
iarri’urowyrii“ (sfowo wstępne J. Flach, udział DEMTA HANDLOWA. Kraków, 19-1. 4-0, str. tv]̂ 0 wówczas będzie mo^ła bvć załatwioną,
-t. dram. Z. Ordyóskiej); poniedziałek Franciszek 25. Powyższa jednodniówka, napisana i odbita K 7ar/łVNrno nraea loi- : soołeczońsbwc uzgo-
irandolm ..Pcrwersya w legendzie"; wtorek Jó- hektoe-raficznie siłami uczniów krakowskie? i0! ? 1 ! ?

o godz. 8 Avieczorom.
h)'z KRAK.' ODDZIAŁU TOW. ŁTTER. TM. A. MIC- ^a.v̂ ra; ł Zagajenie^dyr. Kanenber-
k ie w ic z a
odbędzie 
naukowe

v t e r j s r wrdawnictwa’. wywo!an̂° ^REFERAT DRA ST. GŁĄBIŃSK1EGO, zapo-jg2^  chwh, przeznaczony jest na rzecz plo- 
wiedziany na. dzień 20 b. m. o godz, 11 rano j biscytu.

Koałicya obsadzi dalsze terytorya
Hiemiec.

 ........... ............................ ( Warszawa. (Trfef. wł). W Berlinie wtellde wra
w soii dokoła, został odwołany z tem, że z po-) PROP. ST. PIGOŃ: Apprenors le francalsł ^enle wywarła wiadomość, iż konfereneya rze-
wodn fuwmdowych. odbędzie sfe Revue menstielle nour Petude de la lancie  czoznawców państw entenły domaga się dalszesrrsrt „e 7

- ........--------------------a Craeovic. 4-o. Nr. 3. 1921. Artykuliki, odbite recn» a w e z ^ ó ln o ś c i  okręgn Mfihlhatisefi t
hektogrąfiezn'o. zawierają aktualne tematy, a  Oberhausen na wypadek, gdybydr. Simons nie
służą do  nauki języka francuskiego metodą cofnął swoich propozycyi londyńskich,
najwięcej zajmującą i praktyczną. W. K.I Warszawa. (Tetef. wł.)
hm -  m m m m m m m  __________ („Chicago Tribune" donos*, iż Briand podkreśli!

nieważność uchwał paryskich. Zdaniem

Obrady Sejmu.
Warszaw*. P, A. T. Na wczorajszem posio- 

dzeni* Sejmu w dyskusyi nad płacami nauczy- 
ciclstwa szkól p*yw„ k». Lutosławski zazna- 
ózył^ że komigya uznała potrzebę zmiany sta­
łych stawek wynagrodzenia, dotyczących upo­
sażenia pracowników państwowych, wprowa- 
dzonia ruchomej skali dodatków wynagrodzeń 
£8 nadetatowe prace. Do lat służby nauczy-

-w * “ * « — - *
WALNE ZEBRANIE j państwowej komisya uznała, żo nakłada na

przy bardzo licznym udziale Członków, Li- ^W ady prywatne obowiązek ukształtowania 
czy ona obecnie około 200 członków.

Wstęp za zaproszeniami; zaproszenia imienne 
Otrzymać meżna przy wstępie.

WALNE ZEMANIE Komitetu parafialnego 
opieki nad ubogimi przy kościele św  IHkcdaja od­
będzie się w poniedziałek dma 21 b. m, o godz. 
5 po poł. w lokalu Sto*r. arzędnfczek poczżowych, 
łd. Bołtyka 4. Wvdzlaf uprasza członków o przy­
j c i e  na zebranie.

Z  UNIWESSYTEItl JAGIELLOŃSKIEGO 
r .  Maryan Kostołowski, rodem z Winnik pod 
Lwowem, aplikant sądu okręgowego w  Krakowie, 
«trzvmał aa ttsL Uniw*«ytecifi stopfe* doktora praw.

Kongregacya kupiecka
w Krakowie

Swojej gospodarki finansowej, tak, aby z po- 
Nad sprawozdaniem R ady K ongiegacyi, mocy p a s tw a  odnosiła korzyść istotnie mło- 

k tó ie  obejmy wało jej c&ynność w ubiegłym niezamożna. Komisy a  wnosi rezolucyę,
okresie, zajm ującą się prawie wazystklemi \ m yw ającą do przedłożenia projektu zmian w 
sprawami handlu i kupioctwa, wywiązała ns^*wach o uposażenia pracowników państwo- 
sie żvwa dłuższa dv<;lors'va w  lrłńw»ł Wych f przeprowadzenia rewizyl opłat, ustalo-się żywa dłuższa dyskusya, w  k tó rej kupcy 
wypowiadali swe postulaty, niedom agania 
i  skargi na przeprowadzanie ustaw, jak  n. p. 
przywozowych, celnych, przeciw lich­
wie i t. p.

prea. Brianda państwa ententy mają obecnie 
prawo obsadzenia militarnego całych Niemiec, 
skoro Niemcy ®a« chcą uiszczać tych odazkodo 
wań wojermych, do których są zobowiązani.

Warszawa. (K* Erpr.). Wojska sprzymierzone 
obsadzBY i f E k ł h e f  in f  O h e r h a n a ^ n ,  
wobec tego, H dr. Sfmotw nie cofnął dotąd 
swoich propozyeyi londyńskich.

Waszyngton. P. A. T. (W. B. K.) Paryscy 
korespondenci dzienników amerykańskich do­
noszą, że nowe sankeye wejdą w życie, jeżeli 
Niemcy do dnia 23 marca nie zapłacą kwoty, 
żądanej przez kondsyę reparacyjną. Ponieważ 
do tego czasu wynik głodowania na Górnym 
Śląsku będzie ogłoszony, sądzą* że nastąpi pe­
wne złagodzenie sytuacyi.

JAK NIEMCY REAGUJĄ NA SANKCYE 
KARNE.

Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie donoszą 
z Belina, że Niemcy przygotowują handlowe 
rępreaalia wobec kóalicyL Sejm Rzeszy poeta-

ku Kronsztadu nletylko nie wy^gasło, lecz roz- 
szerzą się z coras większą silą. Według tej wda 
domości powstała ludność guberuii nad Wołgą, 
paląc wszędzie domy zajęte przez czerczwyczaj 
ki i mordując komisarzy bolszewickich. Tatarzy 
kazańscy i astrachańscy potworzyli oddziały ka 
waleryi, walczące przeciw bolszewikom. Party­
zanci na Ukrainie pod wodzą staniana Struka 
połączyła się z uzbrojonymi włościanami i wal­
czą w okolicach Kijowa. Toron między Kijowem 
a Odesą przedstawia obraz kompletnej anarchii. 
Czynno tam są oddziały powstańców pod ko- 
mondą przeszło 20 różnych dowódców, walczą­
cych każdy na własną rękę. Między Innymi wal 
czy tam podobno gen. Ptwlenko, który ma się 
(znajdować w kontakcie z Petlurą. Te oddziały 
, powstańcze nieraz walczą między sobą. M'asta 
| przechodzą z rąk do rąk. na czern ludność ogro 
I mnie cienpu. Miasta: Olwiopol, ZwiriOgródek. 
Balta, Płoekirów i Humań są w znacznej części 
zniszczone. Przechodziły one 11 razy w ręce 

|różnyeh uzbrojonych oddziałów powstańczych 
wśród krwawych walk. Na miejsce oddziałów 
kawał ery i Budionnego, które częściowo zostały 
wysłane na północ, nadeszły oddziały jazdy 
fcaszkirów, walczące po strome bolszewików. 
W gubern.ii czernihowskicj na czele powstańców 
stoi ataman Romaszko. Po krwawych walkach 
w pobliżu linii kolejowej zdobył on miasto Ko- 
notop. W Rostowie nad Donom miano zamor­
dować słynnego szefa czerez wy czajka okrutnika 
Łotysza, Petersa Komunikacya kolejowa po­
między miastem Kurskiem a Moskwą jest przer­
wana Wychodzące w Ky szynie wie „No^oje 
Słowo" donosi, że powstańcy zdobyli miasta 
Jampof i Mohylów nad Dniestrem. Powstańcze 
oddziały uzbrojonych włościan zbliżają się do 
Kamieńca Podolskiego.

Moskwa. P. A. T. Wied. B. kor. Syn owi ew 
wystosował wezwanie dc powstańców, którym 
ob ecuje darowanie winy, jeżeli poddadzą się 
rozkazom armii czerwonej.

Po upadku i ’ .iadto.
H Jshigfors. P. A. T. Havas. Przez całą noe

uchodźcy z Kronsztadu przybywali do Ffnl&n- 
d>i. Nad częścią uchodźców zawieszono kwau- 
rantannę.

Moskwa. P. A. T. (W. B. K.) Radio war­
szawskie z dnia 17 b. pi.: Wojska naaze prze­
cięły szybko zasieki z drutu kolczastego roz­
maitych obwarowań Kronstadtu i zajęły kiŁ 
ka miejsc obronnych. O 1-szej popoł. nasze wy­
sunięte naprzód posterunki weszły do Krón- 
sladtu. Dezerterzy i jeńcy przyjęli wojska na­
sze z ogromnym zapałem (?). Prawie wszyst­
kie forty i  miasto jest w naszych rękach.

^A L K I O GRUZYĘ.
Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donos*: Bol­

szewicy i Turcy wtargnęli równocześnie do 
GnizyŁ Walczą oni wzajemnie o posiadanie 
Batum.

nawiązanie stosunków Niemiec i  R o syą.
Gdańsk. P. A. T. Urzędowo donoszą z Ber­

lina: W dalszym ciągu rokowań w sprawie od­
nowienia i stabiłizacyi, istniejących między 
Niemcami a  Rosyą stosunków, podpisany b* 
dzle w Mofkwio tymcaasowy protokół, zawie­
rający pozytywny układ dodatkowy w apnu 
wie ttstoteee&ego «wwiązania kwestyf jeńców 
wojeanyeh. Na mocy drugiego układ* prawa 
obu stron zostały rozszerzone pod względem 
konsularnym i handlowo-politycznym. Układ 
zawiera przepisy, które mają umożliwić I za­
bezpieczyć gospodarcze stosunki pomiędzy oba 
krajami. Istnieje nadzieja, że w tej kwoetyi 
nastąpi zupełne porozumienie ? podpisanie, ora* 
wejścia w życie wspomnianych postanowień.

!dzie 200 Mk. Pożyczka ta — jak donoszą 
z Warszawy — oparta jest na trwałych pod­
stawach.

PRZEMYCANIE WALUTY PRZEZ ŻYDÓW. 
..Kuryer Zagłębia" (łonosi: W ubiegłą niedzielę 
lotna kontrola celna z Sosnowca zatrzymała 
1 milion 71 tysięcy marek polskich w bankno­
tach po p'ęć i jednym tysiący, którą to sumę 
usiłował przemycić pewien chłop, na polecenie 
żydów z M odrzej owa.

NA TARG od 12 do 18 b. ra. spędzono: bydła 
rogsttego 740, cieląt 1223, nierogacizny 1228, razem 
3191 zwierząt. Płacono za jeden centnar metrycz­
ny żywej wagi: buhaje od 6000—11.500 Mk;
woły od 8000—13.000 ML; kr* wy od 6400—16.000 
Mk.: j£łown‘k od 6200—11.000 Mk.; cielęta od
6000—11.000 Mk.. nierogaciznę od 15.000—18.000 
Mk.; bitej wagi nieroynciznę od 17.000—24.000 Mk. 
Ze spędzonych _ na taig zwierząt sprzedano: na 
konsumcyę miejscową 3168 sztuk, na konsroncyę 
incnych gmin kraju 23 sztuk. Ceny powyższą 
obleczono bez opłaty akcyzowej.

W porównaniu ze’spodami w przeszłym tygodniu 
było więcej 25 sztuk bydła, 289 cieląt, 215 ńierog*. 
cizny, razem 529.

WYKAZ SIEWY W KRAKOWIE
z dnia 19 Marna 1921 r. l. «,

nycSt w prywatnych zakładach wyższych. Sejm 4 ^ ^   v ____ ____
poleca min. oświaty uzależnienia udzielania ! uow\\ 'wydać żaka* przywozu win francuskich 
suiYwencyi szkołom średnim i społecznym od do N emiec.

PÓŁTORALETNIA SŁUŻBA WOJSKOWA 
WE FRANCYI,

Paryż. P. A. T. Komisya do spraw wojsko­
wych w Izbic deputowanych ustal'ta czas służ­
by klasy popisowej 1922 r. i  następnych na 

! 1E miesięcy. #

togo, 1) aby płace persona!u nie przekraczały 
Dalej uchwalono nowy sta tu t, rozszerza- ’ niż o 10% analogicznych jńac w szko- f 7P P h v  1 B llW S rV 2 l

Jący znacznie zakres działalności Kongre- państwowych; 2) aby wpis w szkole był * *
Ńftcyi tak  rzeczowej, jak  1 te.rytoryalnej, I °6Hczony wedhig kosztów jej prowadzenia, Praga. P. A. T. „Ł:d. Noriny" donoszą i  Ber- 
POzciągając tenże na zachodnią Małopolską doliczania do dochodów subwencyi, a  zwal- Dna, ic  na w;
z oddziałami zamiejs^owemi w większych 
ośrodkach handlowych.

Uchwalono roorganizacyę biura Koagre- 
ffacyi z  dyrektorem  na czele i wybrano no­
w ą Radę. do której weszli;

p r .  W . Nioć iałro 8ta« zy ; Dr. L. ITachar- 
sla (wlasc. fum y Hawołka), KazimierąCfl/ałA.onńtfW -_____    .m. .

subwencyi, a  zwal- Dna. ic  oa wypadek konieczności zbrojnej in- 
niania od wpisów były udzielane według tcrwencyi przeciwko Bawaryi, Czechosłowacya 
stopnia zamożności rodziców uczniów; 8) aby otrzymałaby mandat przeprowadzenia repre-

salii. W danym wypadku wojsko czesko-słowa- 
cftie wkroczyłoby do Bawaryi,

Granica celna okupacji.
Berlin. P. A. T. Nowa granica celna rozpo­

czyna się o 10 km. na północ od Hamboru 
nad Renem i biegnie 12 km. na wschód od Re-

subweocya była wpłacona, tylko w postaci 
pokrycia niedoborów wpisowego od uczniów 
zwolnionych.

Ustawę, oraz rezoTncyę przyjęto.
.   Uos. Adam, referując ustawę inwalidzką

o^c^epańsk? (tyr. Kra (•owego Związku ^ nadzwycza jnym dodatku dla inwalidów z r.
przemysł., jako Podsfnrsi; Bolesław Wie- 1831< 1B4R f 1863 przedstawił, że stałe pensve

jako Podskarbi. |t,v«h. któray nie maja atonnia oFeerskieęo,, . . „
W  alctad Rady W enlt: In*. A. Adelman, « « « (  * »  marek, t a i  W b  250 marek •“  «  *> £ 2y1f olk!  k°J0^ k,eso0-

Dr. Tad. Rodnnrskl. dyr. Polskiego Tow. rnlealęcsnle. MInk.ter*tw« apraw wojskowyeb °®lerfeld. °_bcrhail*®i ‘ ” u*'ke™ nad Rahr f
Handlowego. U st.Brd. Jaw om Ń ki (wfaic. :y*proj>onowalo dodatek 1500 Mk. miesięetnie, :* * aua*  do , * “ ^  ^  y(neS°; J  7
-P h an n y -ł. In i. P io tr K r« . J a k  Kwiatków- '*  P* weteranach petowę tej W  !E s ? fi* J ’020^ ®  S , * f f i L 4.
ski, Jó^cf Massar. Stan "sław Porębski Ste- Pn^3?f‘k t,' ri przyenaje się od 1 atv«tnta b. V. , “ l  J r a n y -  kaa)a ^Iberfe ld i Bam en

Powod.iie to wydatek około 32 milionów ró“ nIP* P07'3 celną, która dale]
cmi*. Ustawę pnyioto. IS6^  prawdopodobn.e wtdtui gran cy wacho-

i  r  • 1 -ł . , 'dniej przyczółków mostowych. Terem poimędzy
W dyskusjo, któ .a poprzedzała przyjęcie prsv'c£ , | i mi mostów, poaosfawiony piwa rra-

u  , .  _  -  T -- ustawy 0 kze(Jycie na zakupno zbota tagra- celną, c^ 0.0wo również będzie włęczony
Jaw orski. Prane. Kajak Stan. Ręb Jan  , niczneyo na siew. minister rolnictwa Raczy*- do obszaru celnego. Strefa okupacyjna amery- 
Wrfsl° a_0̂ -  ó- i lNn UCZyTłSkl’ F ranc* ski odpowiadał na zarzuty poczynione w toku kańska należeć będze także do obszarów cel-

dyskusyi co do utrudnień, jakie czyni armia nych, jednakże Amerykanie nie będą brali bez- 
frontowa rolnikom. Ministerstwo spraw woj* pośredniego udziału w pobieraniu cła. Straż 
skowych okazało wolę usunięcia nadużyć. Pe- składać się będzie z Urzędników państw sprzy- 
wne zapasy zboża już zebrano i przeznaczono (m erzonych. 
na zaopatrzenie armii. 600 wagonów przezna* 
czonych będzie teraz na słowy. W toku*ge»t 

W  podaiiem zestawieniu danin na Komi- te  ̂ zakupno 600 wagonów zboża na Wołyniu, 
te }  °b r°n y  Państw a, podany w  ubiegłą z  czego część dostanie się Małopolsce Wscho-
neaziclę, opuszczono f r m ę  M. J  a w o t  n i-1 dniej, a oprócz tego Małopolska Wschodnia v___ ___ t___ *VOt7J
c k i .  która złożyła 10.000 Mkp. i A gencyę otrzyma rumuńską walutę na zakupno 800 skie otrzymały ściślejszo .wiadomości o pows^a 
dzienmliów Maryan* Ilupczyca niżej 1000 wagon'w z  Rumunii niu w Rosyi, do którego dal impuł8 bont ma-
»kp« '  |  P. Majerski zdawał sprawę o wniosku w spra rymarzy w Kronsztadaio, a  które pomimo upad*

POBÓR WOJSKOWY W CIESZY KIKIEM 
ODWOŁANY.

Mor. Ostrawa. P. A .T. Opawskie dzienniki 
czeskie doooszą, i±  zapowiedziany asenterunek 
do wojska czeskiego na Śląsku Cicoz. został od­
wołany. Zarządzenie to tlómaczą dzienniki 
rzekomym okładem polsko-czeskim, na mocy 
którego Polska i Czechosłowacya zobowiązują 
się w ciągu roku, po podziale Śląska O-ezyń- 
skfego, na tymże obszarze ule powoływać do 
wojska.

fan P orębsk i Józef Rudnicki. Zenon Skal­
ski,, Helena Smolarska. Zysrm. Sl im akowski. 
Loon Szli er. Adam Szaraki. Witold Trusz­
kowski. Stan. Baran. Karol Jarosz. Alh;n

Woras. Antoni Zeltt.
Do ko misy i kontrolnej: J . Bielicki, A. Ry- 

sReki, C. Szczurkowski.

KcagrBpcya kupie: ka w K ra k o w ie .
Gała Rosya w ogniu powstania.
Paryż. (East Ezpress). Tutejsze koła rosyj*

Wiadomości gospodarcze.
ZAWARCIE POKOJU A GIEŁDA WAR­

SZAWSKA. Od k-lku dni zapowiedziane po<l- 
p:sanie pokoju w Rydze zaniepokoiło paekarzy. 
Objawia się to — jak podają dzieuiniki — na 
papierach wartość owych i walorach. Wyni­
kiem tego była bess* na giełdzie, która wczo­
raj zamieniła się w formaloy popłoch. Kursy 
w ciągu dni ostatnich spadły o 30 procent; spo­
dziewany jest dalszy spadek.

(TeM. wł.) Do Berlina nadeszła wiadomość 
o ZYryżce wahity polskiej wywołująe porusze­
nie. „TiigFsche Rundschau" występuje z donie­
sieniem o spadnięciu na gełdzie warszawskiej 
marki niemieckiej. Spadla ona i  15 na 9 punk­
tów.

POŻYCZKA PRZEZORNOŚCI. Magistrat m. 
Warszawy wypuszcza pożyczkę nowego na 
rynku naszym typu pod nazwą „5% Warszaw­
ska pożyczka przezorności". Nabywcy obi gacyt 
tej pożyczki osiągną korzyśd, których nie dar 
wały inne dotychczasowe pożyczki narejekie, 
a mianowicie: przy umorzeniu tej pożyczki dro­
gą półrocznych losowań, z kt-órych pierwsze od­
będzie się już w dniu 1 lipca b. r., ca każde 
109 Mk. umorzonej obUgacyi wypłacać się bę*
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„ Mw*^ca-sbfe. ,  .  ,

Funty Fzterliagi . . . . .
Murki ułemie* ie . .  ♦ .
Korony su«u-- acklo . . . .

» cseeho-stwaokla. . .
» *rwedxkło . . . .
0 duAifcie .  » * .
• nonroskta .  » «
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Marki ftftskie • • •
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Pełskt Bank Prseaystowy .  .
Bank Btpetceuiy . . . .

.  Matopeiaki . . .  .
Ziearaki Banlr Kredytowy 
Powaao^^ny Rcnk KredytewrS. A.
Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut 
Pan* Handlowy w Warszawie 
Bink Związku Snólek Zarobkowy*
Hank Komercyaiay . . . .
Wiedeński Busk Zwiąrkowy .
„Merkur* T. A. Bnmk i Kantor wym.
Powszechny Bank Obrotowr 
Wiedeuatd Bask lor* , i eekontorry

A k ej e  t o w .  k a a d L  I y n e a u  
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H«adlow7 Spółka akc. JFnpu*
Polski .Cieb- Tow. traoapcrC-bandł.

I s s s s j s ^  • • •ZdtfSeJIWwWi •
W r w . Ska tk * . Bttfcwy Par I. era.
Wanaaw Sp. akc. Bod. Par. H. en .
JLtwlm r1 to^ryteł wiaaryw rd t.
.Trsebłnia* fabr. maszyn i nam. teka 
finta ftóiataa. Kraków 
-Ąnrtau ła r  fótoyta nMBoefaoddw .
Palie. Ferttond-Cementu. Szczakowa .vśarka  ̂ llb fy ln  oanmtui .
OaL akc. Zakłady Górnicze SieMsa •
-Topefa* Tow dU przed*, gótnlea.
Sfca akc. pfceuL uaf. I gazów ziaam.
Eerpackie Tewarz<rstwo naftowe .
Akęytoe Tow nadtowa .OsHcm* .
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KURSA.
Zurych. P. A. T. Zasnknięcie z  dn. 19 b. *L| 

Berlin 9.75, Hołandya 198.75, Nowy J  trk 
576.50, Loudya 22.57, Paryż 40, Medyol** 
23.40, Bruksela 42. Kopenhaga 99, Sztokholm 
W ,  Chrystyaai* 92, Madryt 80.75, Buctws A i­
res 212, Praga 7.60, Budapeszt Ł67 i pół, Z&- 
grzeb 4, Bukareszt 8, Warszawa 0.65, rm a . 
kor. stempl. Ł 

Warszawa. P. A. T. Giełda z dn. 19 bm,: W s  
l u t y :  Dolary Stanów Zjada. go t4 sprzedaż 
775, kupno 700, franki francaskis got.: sprze* 
da* 56.7^, kupno 55, marki niemieckie got^ 
tra>nz. 12.60, sprzedaż 12.60, kupno 12.25, ro­
bie dumskie tysiączki traso. 73.50, ruble dam­
skie 250 — tran*. 60, 95.

ItTSr- ie » * -
G-V.*— 825'—

2(00*- 8000*-
8»*—! RQ0*~

7S*W —7CKS).-'
•Siru- Z4’25*-
S W --
3309*— 3200*—

«»Ó*~
—c-H

g w y —
5739 —

N A D E S Ł A N E .
Inżynier Bolesław Sftapskl
439 K rak ów , Krem  r c tn fa a  lO/L TcC. BB8Ó
upoważniony przez Główny Urząd Ziem. 
skl przeprowadza parcela cy c  majątków-

Ruch towarowy
pociągami tnnrasowymi własnemi wa­

garami W ie d e ń -P o ls k a
najszybsza eksp dycya

JÓZ. I. LEINKAUf)
WMDEŃ I. H ftl^ rs to rf s rs tra M C  9 ,  

PHIa K raków , G a rtru d y  4 . 258

Poleca sią uwadze I
YJteftcl wybór pończoch damskich, para od 
Mp 80 w z wyż. S k a rp a tk l m ^ sk ła , para od 
Mp 66 w rwy i. Pończochy dzlecłaaa patentowe.

Dostarcza firma: 457
E. Ostaszewski I E. Meyer

K r a lc 6 w y R y n e k  g ł .  L .  5 .
f ik s p e d . d o  K d te b  t  K o m iu m ó w p o c z tą  ł  o d  v r « M e .
aa i m — w w  mmmm* b m w — —a—

Podpisujcie polską pożyczką.
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KAROL TAVASTSTJERNA,

Tajemnica zatoki Fińskiej.
4 (Ze ez-wedzkiego przełóż. J. K.)

Kie dowiedzieli się jednak wiele. Powie­
działem im, że pułkownikową Dohszyńską 
poznałem w Petersburgu, a równocześnie 
wysokiego blondyna., porucznika marynarki, 
który podobny jest z op su do obecnego jej 
adjutanta w Paryżu. Wkrótce potem dowie­
działem się listownie, że ta para znikła ra­
zem.

Tego samego wieczora s edziałem w po­
ciągu, wiozącym mnie do Paryża. Byłem 
zdecydowany od p?ęknej pułkownikowej i jej 
romantycznego adiutanta wydobyć za wszel­
ką cenę jakieś wskazówki co dto telegramu 
i  zapisków.

* * *
Najbliższego zaraz wieczora wprowadzo­

no mnie do ,.Cercie des Russes ct des Fran­
ca^”. Kazałem się pmzed stawić para Rosya- 
nom i Rosyankom, aby przez n‘ch trafić Pa 
Ślad moieh uciekinie-ów. Udało mi się to 
ponad wszelkie oczekiwanie. W rosyjskich 
kołach w Paryżu znano tych swoich roda­
ków bardizo dobrze i nie szczędzono mi o 
nch szczegółów* Niebawem dowiedziałem

'się, ie  pułkownikowa Dorszyóska rzeczywi­
ście mieszkała w Sveaborgu, gdzie mąż jej 
był pułkownik em piechoty, lecz wycieczka 
pięknej pułkownikowej uważana była za 

i zwykłą podróż dla przyjemności, której się 
(nikt nie dz wił. Również nie wydawało się 
■nadzwyezajnem, ie  kapitan Dalmatjew tak 
się afiszuje ze swoim do niej efektem, wyda­
wało im się to rzeczą najnaturalniejszą w 
ś wiecie. ~w .

Wk ótce zwróciłem na siebie uwagę całe­
go Koła przez niepokój i zbyt jawną chęć 
spotkania się z piękną damą. Rosy a nie śmkv 
li się z mojego plafonicznego zachwytu, któ­
rego "ją umyślne me taiłem w nadziei, że 
w ten sposób do uszu pułkownikowej- doj­
dzie wieść o mojej gorącej iej adorrcyl

Pewnego razu wpadł do Czytelni jeden z 
moich znajomych Rosyan, nic n’e mówiąc, 
wziął mnie pod ramię i pociągnął za pnbą. 

| — Oto, łaskawa pani, przyprowadziłem
I porucznika Dubris, najświeższego, najgoręt­
szego pani wielbiciela — przedstaw’? mnie.

Jakkolwiek dużo już słyszałem o piękno­
ści pułkownikowej, z^ob^a m minie pomimo 
te'ro wielkie wrażenie. Pochyliłem ze czcią 
głowę i czułem, jrik ięj aksam*tne oczv obję­
ły mnie badawczem spou*zeniiein. Jeszcze 
n'e upłynęło dziesięć minut, a gawędzili­
śmy z sobą, ł"k starzy znajomi. Kapitan 
Drłmatjew nie brał udziału w rozmowie, 
usunął się nieco, lecz n!e odszedł; przysunął

* sobie łnraesło do kanapy, na której siedziała 
pułkownikowa i zachowywał się tak, jak 
gdyby stanowił z nią całość nierozerwalną. 
Nie zwracałem jednaik nań uwagi, n.ie obcho­
dziło mnie, czy sobie pójdzie lub zostanie, 
starałem się tylko -rozbudzić iskrę życia 
i zainteresowania we wspaniałej, spokojnej, 
rosyjskiej * Junonię. Jej ciemne, aksamitne 
oczy patrzył^'tak ̂ óbodm e, wesoło w mo- 

ige, że jej rafinowana,, wschodnia zalotność 
poczęła mnie irytować; postanowiłem przejść 
szybko do atrku, któryby ją zmusił dozmiar 

(ny wyrscu twarzy.
| ■ Wyobraź sóbie parn, jaką straszną
wieźć przynoszę pani z Roeyi: gorący wiel­
biciel pani, porucznik Srłmatow — tu rzu- 

| c’łem spojuzenie na kapitana Dalmalłewa —- 
jest poszukiwany przez - Tosyjskie Mnister- 
stwo marynarki na podstawie pewnych zapi­
sków  ̂ stojących w swiązkiu ze zmilknięciem 

’ „Rusałki*4,
| Słn-be, słabiuchne d gmięcie k?jc£ków oczu, 
zaledw-e dostrzegalne, nerwowe poduszenie 
ręki w rękawiczce było całą zmianą, jaką. 
moja wiadomość wywołana u pułkownik o- 
wei. A gdy spojrzałem na kapłana, postawa 
jego i spojrzenie stoły się jeszcze dumniej­
sze, spokojniejsze, bardziej posagowa, n’ż 
dotąd. •

■Mój starannie obmyślony i ostrożnie wy­
konany manewr gęnea^lnego detektywa nie 
dał pożądanego wyniku. Z pewnem przygnę­

bieniem słuchałem, jak pułkownikowa swoim 
cichym głosem odpowiedziała: 

t — Biedny Sabmatowl Czyż nawet po 
śmierci go szukają?

! —  Alboż nie żyje? — zapytałem z możli­
wie największem zdziwien em.

| — Już od dc w na! — westchnęła pułko­
wnikowa. —- -Utonął ostatniego lata w zato­
ce Fińs:k’ej. Mówiono, że jakoby z mojego 
powodu- szukał śmierci, wiem o tem. Alę to 
.nieprawda.
i — Ozy prmi nię w o  — powstałą we mnie 
iskierka nadziei, że może przecież trafę na 
ślad związku czy pani n?c nie o iego za­
piskach i ich związku ze sprawą „Rusrłki"? 

i N:e 7m?eni?ijąe wy it ciut twarzy, smutnym, 
mełan holijnym glo em powiedziała: 

i — Salmą-tow był marzycielem, który nie 
mógł dobrze skończyć. Przełmow^ł s’ę cał­
kowicie swojemi fantazyami, był rodzajem 
gieniusza, łtfóry nie znadmzł swojej drogi. 
On powimen był zostać noeta. 

i -— A czy pisał co o „Pustce44?
! — Smutny los* ...Rusałki44 wzruszył głę­
boko wszystkich. Naturalnie i na nim musiał 
zrobić wrażeń:e. M;ał brato., który był kade­
tem w marynarce i należał właśnie do ka 
taistrofy. Przypominam sobie, że o^taitoego 
lata miesiącami całemi pracował, pisząc coś 
o zi?+j>n’ee'u „Rusałki44. Prawda. na>wet od­
czytał mi k?lka rozdziaMw, które mi się bar­
dzo podobały. Posiadał wielki talent, ten

biedny Salmattow. Bardzo się nim intereso­
wałem, taki był nieszczęśliwy.

Nre namyślając się, wstałem, wyjąłem z 
kieszeni zapiski o zaton-ięci<u „Ru;ałkiu i 
prosiłem ją o pozwolenie d nia ich jej do 
przeczytania. Nazajutrz będze mi już mogła 
dać odpowiedź, czy w nich rozpoznaje opis 
Sal matowa.

Z uśmiechem nic nie mówiącym wz\*ła 
papie y, przemie ła je chwilę, r-oezem od­
dała kapitrnowi Dalmatjeoowi do przecho­
wania.

:— Jutro wieczorem, o dziesiątej godzinie, 
spotkamy s*ę to znowu —• powiedziała, a 
wtedv już będą 'pcfrery przegrzane. Smutną 
przyjemność mi pan sprawił, pmzypomhm- 
jąc b iednej Sakratówa. T>zmkum p?nu! 
Dobranoc! Musimy niż odeiść, Da/m-?tiew;c. 

I Pożegnałem ią ukłonem i rozstał;śmv «?ie.
Następnego wieczoru da.-emnię czekałem 

na pułkownikową Uorszyńską i kaoitma 
i Ualmatjewa. Siedziałem w klubto do trzeć'ej 
godziny, lecz nie ziu.wiła się. Nazajutrz do- 
wiedsfałcm się w „bercie des Russes et dc3 
Francais“. że pułkownikowa z kapitanem 
onuścSli Paryż. Nikt n*e w‘edział, do&ad sio 
udali.

Zapisków nie zobaczyłem więcej].
i

KONIEC.

E U  o w o c z e s n e  |
y  p o w o z y  m y ś liw s k ie , w o z y
H  Y ' 3  p n io w e , s a m o js zd y  z  s ’ e d z .
S S a  *'a *łvż’* w o z y t s b c r .,  b rc k f,
w w S w o z y  ro b o c ze  w s z e lk . m d z .

Rysz. R. Schmidtke zogr.por.

f a b r y k a  p o ja z d ó w  
B y d g o s zc z-S zre te ry . —  Wielki wybót

kcfa J - li 
sp rych y 
d zw o n a  
d y s zle
s k rzy n ie  

wozową
s k rzy d ła  
ochro nno.

reperacje — prłtwauow..,.

W  W IELKIM  W YBO RZE
pończochy dam skie I dziecinne, skarpe­
tki raęzkie I dziecinnej ręk aw iczk i, szanro-  
w adła, a le i, Jedwabie, guziki m da I n p M

POLECAJĄ s

WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska
w Krollowie, ul. SsczepaAsini L. 00 

Dla Kółek Rolniczych większy epnsk iw*n>

KWASEK C Y T R Y N Ó W  
I  & O Ź O Z I K I

l l t a e i H S  OGORZAŁY
Kraków, ul. SzczepaAska L. 11.

magazyn UBIOAOW MĘSKICH
Roltasz I Wołkowicz

Kraków, a  U P odw ala  S

otworzy! dział dla Pad
Wylionu e płaszcze I kostynm y dam skie po­
dług najnowszych modeli i źornali pod kierowni­

ctwem znakomitych fachowców. 310

ALBIN JAWORSKI
tprzedtem W. Kosydarskl)

Handel Naczyń Kuchennych
oraz

c rtjk u łó w  dla gospodarstwa domowego
Kraków, Rynek gł. U 24-

Kompletne wyprawy kuchenne.
Wieszadła stojące, 

laezjift: Alum iniow a
•malowaną i porcelanowe.
Wyroby drzewne ja­
ko to: Wałki > stolnice do 
ciesra. — falki i deski do 
mięsa. — Wieszadeł** do 
icierec2ek. > ompletne ły­

żniki

Unp) kuchenna i rtołow*
Sm  5», !»*», 15*’,  20”.

Szkiełka I knoty do tychże.

Lodownie pokojowe*
Latonie sfejenne, pekojewą, 

rączne i ehtpewe.

Wanny I nasladdwkt 
cynkowe*

Baniaki f kalle cynkowe 
de pranie bielizny.

Babki n a  m leko*— 
Skopce cynowane 1 

Centiyfugi*
Hurtowna I częściowa sprzed ai 415

dla KOłek I Składnic Rolniczych.
Ofert, m  f ir n ie  — W,tyłka na prawinejr, wUrotnla.

P . REPETOW SKI
INIR0LI6AT0RNIA MASZYNOWA

Kraków, Iw , Tomasza 32. «
Pedsjffnje słą wtzeikićh rokit w ten zakręt w dto 

dtwCjCh tak pojedynez>dk Jak huftownyeh.

Oddział w Poznanhj, ul 27 Grudnia 10.
Probiernia.

•  •  •

Jeneralna reprezentacja na Małopolską:
„K om pas" Kraków,
Polskie Biuro Międzynarodowego Handlu

ulica Smoleńska L. 16. ::

Lwów, Hotel Europejski. 
i i i

Pionier wynalazca doborowej

polskiej fabrykacji likierów,
wódek starek, iikropków

w b . zah. pruskim. soo

72 razy premjowana medalami złotemi, 
dyplomami, nagrodami honorowemi i państwo w.
Kierownictwo laboratorjum spoczywa w ręku założyciela firmy 

posiadającego 45-Ietnią praktykę.

©
Towarzystwo Zjednoczonych Krawców !

Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to:
Mandnrdw dla Armii, Pofiłcyl państwowej, kolei, poczty, służby bankowej i pry­

watne], ubrań robotniczych dla zakładów górniczych ftd. 270

{ak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
eryałów powierzonych jakotei i t  własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych.

TowArzjstwo SA tradsis aajtepsse  silY robocze ezem daje refeojntę pierwezorządt^ego solidnego I punktualnego jfi
wjkoaAaio po cenach bardzo przystępnych. j

  _ __ __ __ _ ,    13

PRACOWNIA WYROB0W KOŚCIELNYCH
MJBttkoJa osik da szycia araatów, bielizny kodcklne), do haf­
tów , koronek, rótańcśw. szksplerzy. -  Osoby fachowo znajdą 
sana sajeds. -  Ula pTacaęcyeh wyszkolenia o tw ie ra  a ię  
K a ro . Zgloacenta: Krowoderska 16, p n y  Klasztorze 

S. S. Wizytek *»i lo -  i  * od 4 -  fi. 4 1

WÓDKI KASPROWICZA
t S T A L E  MA NA S K ŁA D ZIE  KOMISOWYM

*  meguyna h ttnnyfmryeli
JEHERAUM BEPBEZENTtCYA „ K O M P A S "

POLSKIE BIBR0 M IŁ O lY lA R O ttllE fifl B 8 0 1 I
KRAKÓW, UL. SMOLEftSIi M . 442 „

K a n c e la ria  a d w e k a s k a
Dra W. Kahla

obrońcy w kar. i wojsk.
Kraków Podwale 3 parter od 3 —-6

obok Biura Pośrednictwa sprzedaży •Uczci­
wość" F. Turliński —- Podwale 3. ews

C U T f t  A f |  P Ł Ó C IE N  v B IE L IZ N Y
9  B m w  W & f  męskiej, damskiej i ddecinnej 

Dymki, drelichy, ręczniki I płńtna na prześcieradła.

K O Ł D R Y — W ypraw y r.a zam ówienia.

Mar ja Kulinowska ^£22;;

z  państwowego przydziału dla m iast 
= i ' ~ -  =  I konsum ów l i :... i ."
w oenie ekoło Są. 400 -  za 100 tg. poleca

APROWIZACYA MIAST
Sp. s egr. oclp* Kraków, Pałac Spiski.

pieśń m  chór ałcesssy komposycji Ka. A. NODZYASKIEOO,

zamieści Numer świąteczny miesięcznika

MUZYKA i ŚPIEW Nr. 17.
Przedpłata roczna lip* 120*—•

Admin. i Redakcja: Kraków, u l św. Tomasza 35.

Polakom
z Ameryki

pftiecam-I-tM rolne, przenystowe, handlów?, 
róinej wielftoicl, od nalmnieiszyd* de naf- 
w!aks*łch, rótnago rodiaju zaraz na sprzedał
Biuro komisowe St. Karlińskł

Ostrów, Paszkowska 20 IPozitańskleJ.
SIC

FABRYKA W0DEK
a). Sirzefesta 31. W POZNANIU ul. Strzeieeka 31

poleca s w o je  w y ro b y  p rze d n ie j jako śc i 
na dostawy wagoaowe -  w beczkach i butefkach.

Wpjfta twm Baî njs u Bacy poiwoleala Uj Skarb.wsj vi Lwowie.

Popierafmy przemysł olczysłyl
ą Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Slow, zarój, z ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor oćpowie&iaJay: Karol Holeksa. — Drakatnia „Głosu Narodu44 w Krakowie pod fcarządem Romana Ferka*


